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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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gorngslązak Przez lud — dla ludu!
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Piąte posiedzenie II. sejmu śląskiego.
W  dniu 17 czerwca b. r. odbyło się 

piąte z rzędu posiedzenie sejmu ślą­
skiego, którego porządek obrad był 
niemniej obfity jak posiedzenia czw ar­
tego, gdyż obejmował 15 sprawozdań 
i wniosków.

Najwięcej czasu zajęły obrady nad 
sprawozdaniem komisji regulaminowej 
w sprawie regulaminu obrad sejmu ślą­
skiego. którego projekt przedłożony już 
w druku obejmuje niemniej jak 88 a r­
tykułów. Drugie sprawozdanie i to ko­
misji bużetowo - skarbowej, dotyczące 
4 projektów ustaw  w  sprawie reorga­
nizacji urzędów skarbowych w Kato­
wicach, Królewskiej Hucie, Rybniku i 
Bielsku przyjęto w  drugiem czytaniu 
większością głosów. Na pozostałe 
punkty obrad składały się wnioski, 
które wszystkie bez dyskusji odesłano 
do komisji.

Zagajenie posiedzenia.
O godzinie 4.15 zagaił posiedzenie 

marszałek p. Wolny, powołując na se­
kretarzy posłów Gajdasa z N. Ch. Z. P. 
i Adamka z P. P . S. Z wyjątkiem 
czterech, wszyscy posłowie brali udział 
w posiedzeniu. Ponieważ porządek 
obrad nie uległ żadnej zmianie, więc 
też bezzwłocznie przystąpiono do roz­
patrywania  poszczególnych punktów.

Projekt regulaminu obrad sejmu.
Projekt ten, uchwalony przez ko­

misję regulaminową, obejmuje 88 a rty ­
kułów w siedmiu rozdziałach, które 
regulują prace posłów w sejmie. Re­
ferentem projektu regulaminu z ramie­
nia komisji regulaminowej był poseł 
Korfanty z Ch. D., który na samym 
wstępie przedstawił całokształt pro­
jektu. Przytem  wskazał na poprawkę 
projektu regulaminu, przewidującą ślu­
bowanie posłów sejmu śląskiego.

Nad poprawką, dotyczącą ślubowa­
nia posłów, wywiązała się ożywiona 
dyskusia. Poseł Kopocz z Ch. D. za­
lecał przyjęcie poprawki, poseł Wit­
czak z N. Ch. Z. P. w  zasadzie nie jest 
przeciwko ślubowaniu, atoli jest zda­
nia, by formułkę ślubowania ujęto w 
ustawie konstytucyjnej a nie w  regu­
laminie obrad, zaś posłowie Schimek 
fklub niemiecki) i Machej (P. F. S.) 
z zasadniczego stanowiska oświadczyli 
się przeciwko ślubowaniu. Wobec te­
go spraw a ślubowania posłów była z 
góry przesądzona. Jakoteż w głoso­
waniu imiennem oddano 14 głosów za 
ślubowaniem a 30 głosów przeciwko 
ślubowaniu.

Artykuł drugi projektu regulaminu 
obrad został przyjęty z poprawką Ch. 
D., według której artykuł ten brzmi 
zwięźle i zrozumiale, że „wygaśnięcie 
mandatu stwierdza sejm po wysłucha­
niu sprawozdania komisji regulamino­
we j.“

Walka o polski język rozpraw 
w sejmie.

Gorącą wymianę zdań prowadzono 
nad artykułem 3 regulaminu obrad, 
który powiada, że „językiem rozpraw 
jest język polski. Język ten będzie 
wyłącznie używ any w pracach sejmu, 
jego komisyj i kancelarji.“

Do artykułu tego nasamprzód za­
brał głos poseł Schimek (klub niemie­
cki). który żądał dopuszczenia języka 
niemieckiego na obrady sejmu, p rzy ­
najmniej jednak do obrad w komisjach 
sejmowych.

Następny mówca poseł niemieckich 
socjalistów dr. Gliicksmanu (żyd) był 
niecoś skromniejszy w swych żąda­
niach. gdyż domagał się skreślenia w 
wymienionym artykule jedynie wyrazu 
„wyłącznie.“ Przez skreślenie w yra­
zu tego posłom niemieckim nie byłaby 
zupełnie zamknięta możliwość używ a­
nia także języka niemieckiego na obra-. 
dach sejmu ftp.

Zupełnie odrzucał projekt regula­
minu obrad poseł komunistyczny W ie­
czorek, który nazwał regulamin „usta­
w ą  drakońską", za co został przez p. 
marszałka powołany do porządku.

Przeciwko zmianie artykułu 3-go 
wystąpił imieniem komisji regulamino­
wej poseł Korfanty, poczem 22 głosa­
mi przeciwko 21 przyjęto tenże artykuł 
bez zmian a zatem w brzmieniu pro­
jektu komisji regulaminowej. Nadzieje 
Niemców, że na terenie sejmu śląskie­
go będą mogli się popisywać językiem 
niemieckim, spaliły się na panewce.

Reorganizacja urzędów skarbowych.
Po' przedyskutowaniu regulaminu 

obrad, sejm wysłuchał sprawozdania 
komisji budżetowo-skarbowej w spra­
wie reorganizacji urzędów skarbo­
wych w Katowicach, Królewskiej Hu­
cie, Rybniku i Bielsku. Odnośne pro­
jekty  ustaw referował poseł Kędzior 
z Ci). D.

Projekty te, wniesione w dniu 28-go 
maja br. do sejmu śląskiego przez w o­
jewodę śląskiego, przewidują utworze­
nie urzędów skarbow ych: w Katowi­
cach 3 (zamiast 2), w Król. Hucie 2 

t z a m ia s t  1), w Rybniku 2 (zamiast 1) 
i w  Bielsku 2 (zamiast 1).

Do projektów tych, które rozpatry­
wano już w drugiem czytaniu, prze­
mawiali w dyskusji już tylko posłowie 
Obremba z Ch. D. i dr. Dąbrowski z 
N. Ch. Z. P„  oświadczając do nich zgo­
dę swych klubów. To też projekty 
ustaw przyjęto większością głosów.

Wnioski.
Na porządku obrad było ogółem 13 

wniosków, z któremi załatwiono się 
bardzo prosto, odsyłając je bez dysku­
sji do komisji sejmowych, mianowicie:

do komisji budżetowo-skarbowej: 
1) wniosek zespołu posłów Ch. D. i N. 
P. R„ zawierający projekt ustaw y w 
sprawie ryczałtowego odszkodowania 
pracowników, ze skarbu śląskiego, pro­

wadzących podwójne gospodarstwo 
domowe z powodu braku mieszkania 
w  nowej siedzibie służbowej: 2) wnio­
sek klubu niemieckiego w sprawie no­
welizacji us taw y o podatku dochodo­
wym  w  brzmieniu ogłoszonem w  za­
łączniku do rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 30 kwietnia 1925 roku:
3) wniosek klubu posłów socjalistycz­
nych w sprawie zmiany instrukcji 
udzielania jednorazowych zapomóg z 
funduszu dia najbiedniejszej ludności:
4) wniosek klubu posłów socjalistycz­
nych w sprawie przedłożenia przez 
Radę W ojewódzką sprawozdań z ad- 
mniistracji Śląskiego Funduszu Gospo­
darczego: 5) wniosek klubu niemiec­
kiego w sprawie przyznania emerytom 
na Śląsku dodatku kresowego 40 pro­
cent; 6) wniosku rządu w sprawie 
projektu ustaw y o budowie kolei lokal­
nej normalnotorowej Cieszyn—Zebrzy­
dowice—Moszczenice: 7) wniosek rzą­
du w  sprawie projektu ustaw y o budo­
wie kolei lokalnej normalnotorowe)' 
Strzebiń — Woźniki.

do komisji prawniczej wniosek ze­
społu posłów Ch. D. i N. P. R. w  spra­
wie zwolnienia i przenoszenia urzędni­
ków i nauczycieli ze względów poli­
tycznych;

do komisji pracy i opieki społecz­
nej: l) wniosek klubu niem. w sprawie 
nowelizacji rozporządzenia Prezydenta  
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu p ra­
cowników umysłowych z dnia 24 listo­
pada 1927 r.: 2) wniosek klubu niemiec­
kiego w sprawie zaopatrzenia osób. 
które od pobierania rent wyklucza art. 
71 ustawy wprowadzonej do ord. ubez­
pieczeniowej z dnia 19 lipca 1911 r . : 3) 
wniosek klubu niemieckiego w  sprawie 
rozpisania wyborów do urzędów ubez­
pieczeń względnie do Zakładu Ubez­
pieczeń;

do komisji wyznań i oświecenia pu­
blicznego wniosek Śląskiej Rady W o­
jewódzkiej w  sprawie projektu usta­
w y  o śląskich technicznych zakładach 
naukowych w Katowicach.

Nowe wnioski.
Wpłynęło jeszcze szereg nowych 

wniosków, które odesłano także do 
komisyj. Jeden z nich klubu poselskie­
go N. Ch. Z. P. domaga się podwyższe­
nia rent powstańczych i inwalidów w o­
jennych o 40 procent. Wniosek ten 
przekazano komisji budżetowo - skar­
bowej.

Zamkniecie obrad.
O godzinie 7.30 marszałek p. Wolny 

zamknął obrady, wyznaczając nowe 
posiedzenie na piątek, dnia 20 czerwca 
godz. 9-tej rano.

Na posiedzeniu tern odbędzie się 
trzecie czytanie projektów ustaw  w  
sprawie reorganizacji urzędów skar­
bowych w  Katowicach, Królewskiej 
Hucie. Rybniku i Bielsku oraz rozpocz­
ną sie obrady nad budżetem.

Kongres Eucharystyczny 
w Polsce.

Komitet J Krajowego Kongresu Eu­
charystycznego w Polsce wydał nastę­
pującą odezwę:

Zbliża się historyczna chwila w 
dziejach kotolickiej Polski. Poznań bę­
dzie \\' murach swoich gościł Legata 
Jego Świątobliwości Ojca św. w  do­
stojnym gronie biskupów i przedstawi­
cieli całego kraju. Z szczególną powi­
ta radością rodaków z bliższego i dal­
szego wychodztwa. Długa, wytężona 
praca wielkiego zastępu ludzi dobrej 
woli, spełniła wszystko, co w ludzkiej 
jest mocy, aby należycie i godnie p rzy ­
gotować I Krajowy Kongres Euchary­
styczny w Polsce.

Dziesięć lat temu w październiku 
1920 r. obradował w zachodniej naszej 
stolicy Wielki Zjazd Katolicki, p ierw­
szy po odzyskaniu niepodległości oj­
czyzny. Uczestniczył w nim ówczes­
ny nuncjusz Apostolski, dzisiejszy 
chwalebnie nam panujący Ojciec św. 
Pius XI. — Protektorem mu był po­
bożny prymas, ks. Edmund Dalbor.

Posiew, rzucony wtedy, padł na 
urodzajny zagon. Przez Polskę prze­
szła żywiołowa fala zjazdów i kongre­
sów katolickich. Widząc ten potęż­
ny tw órczy ruch, postanowił Najprzew. 
Episkopat Polski zwołać 1 Krajowy 
Kongres Eucharystyczny.

Jezus, obecny w Najśw. Sakram en­
cie, ofiarowujący się co dnia we mszy 
św. na ołtarzach naszych, pożywany 
codziennie w niezliczonych Komuniach 
św„ przeksztłci w nas to, co nie jest 
jeszcze po myśli bożej, obmyje winy i 
skazy, rozświeci ciemności, napełni 
mocą i męstwem, nagnie do poczucia 
obowiązku i odpowiedzialności, ugasi 
nienawiści, roznieci wielką, miłość, 
rozpali żarliwość o chwałę Bożą i po­
budzi do bacznej troski o zbawienie 
dusz nieśmiertelnych. Przygotuje na 
ów wielki dzień, kiedy narody świata 
przybędą do Polski, aby święcić Mię­
dzynarodowy Kongres Euchary­
styczny.

1 Krajowy Kongres Eucharystyczny 
w Polsce przyniesie przez uwielbienie, 
oddane Jezusowi w Najśw. Sakram en­
cie — publiczne i społeczne — niezmie­
rzone bogactwo łask nadprzyrodzo­
nych. Naszą rzeczą będzie, sięgnąć po 
nie w aktach wiary, nadziei, miłości, 
skruchy i uwielbienia.

Niechże więc za przewodem Naj­
dostojniejszych swych Arcypasterzy z 
Jego Eminencją ks. kardynałem p ry ­
masem na czele oraz czcigodnych ka­
płanów — popłyną do Poznania rzesze 
wiernych z całej Polski, aby spędzić w 
bratniej miłości i głębokietn skupieniu 
kilka radosnych dni w promieniach te­
go słońca naszej św. wiary katolickiej 
— Najśw. Sakramentu. ^

Hasłem naszcm niech będzie cześć 
najgłębsza dla Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, utajonego pod postacią 
chleba i odnowienie serc naszych, 
uświęcenie rodzin — podniesienie na 
w'ysoki poziom całego społeczeństwa i 
drogiej ojczyzny.

Polska cała klęka u stóp Zbawicie­
la i •' ’ hyla czoło, aby przyjąć Jegc 
l 'L  .. wieństwo.



Przegląd polityczny
W atykan odbiera terytorja papieżowi 
przyznane w  traktacie laternaneńskim.

W  tych dniach odbędzie  się p rze­
kazanie p rzez  w ładze  w łoskie w ła ­
dzom w atykańsk im  te ry to r ió w  obję­
tych klauzulami trak ta tu  la te rańsk ie­
go na Janiculum. .lak wiadom o znacz­
na część  tery torium  przyznanego  pań­
s tw u  papieskiemu p raw nie  należała do 
Stolicy Apostolskiej, gdyż bvła regu­
larnie zakupiona przez  w ładze  kościel­
ne. Jedynie  p ra w n a  część  tego t e r y ­
torium należała do państw a  w łosk ie­
go i do gubernato ra tu  rzym skiego  oraz 
do osób p ry w a tn y ch .  Z w łoka jaka 
miała miejsce by ła  spow odow ana  ko ­
niecznością w ykupu  z rak p ry w a tn y ch  
niektórych części tery torjum .

Program oszczęd n ościow y rządu 
niem ieckiego.

W edług  informacvj p ra sy  berliń­
skiej, p rogram  oszczędności w  w y d a t ­
kach na adm inistracje  państw a , o p ra ­
co w an y  przez  rzad R zeszy , obejmuje 
m. inn. następujące u s ta w y :

(Jstawę o n ieprzy im ow aniu  now ych  
urzędników  na ok res  najbliższych lat 
5-ciu; u s taw ę , w p ro w ad za iacą  reduk­
cję, a z biegiem czasu zupełnie zniesie­
nie, lokalnych dod a tk ó w  n ad z w y cz a j­
nych do p łac  u rzędn iczych ; u s taw ę  o 
skróceniu urlopów  u rzędn iczych ; u s ta ­
wę. w  myśl k tórej urzędniczki w  w y ­
padku zaw arc ia  ślubów m ałżeńskich, 
t ra c ą  s łużbę;  ustaw ę. nodw yższafacą  
okres  w ieku  s łużby  z 65 lat do 68 lat. 
p rzyczem  w ładze  naczelne rrioga w e ­
dług uznania w  w ypadkach  poszcze­
gólnych przenosić  urzędn ików  w  stan 
spoczynku już w  chwili osiągnięcia 
wieku 65 la t:  u s taw ę , w p ro w a d z a ją ­
cą ogólną redukcję p o borów  em ery ta l­
n ych : ustaw ę, upow ażniającą  ministra 
finansów do p rzep row adzen ia  rewizji 
p łac urzędniczych.

W ydalenie Pabsta z granic Austrii.
W ydalenie mir. P a b s ta  z Austrji 

w y w o ła ło  w W iedniu silne wrażenie. 
P ab s t  by ł  szefem sztabu generalnego  
H eim w ehry . O prócz tego s ta ra ł  się 
up raw iać  politykę, a m ianow icie : usi­
łow ał narzucić H eim w ehrze  p rog ram  
narodow ych  socjalistów z pod znaku 
Hittlera. P o  uchw aleniu  u s ta w y  o ro z­
brojeniu w z y w a ł  P ab s t  do walki p rz e ­
c iw  rzadnw i ^cbobera  i p ropagow ał

plan przeis toczenia  się H e im w ehry  w 
s tronn ic tw o  polityczne. P ra s a  lewico­
w a  tw ierdzi, że P ab s t  często  jeździł do 
W łoch i że s tam tąd  przyw oził  rz e k o ­
mo instrukcje  dla H eim w ehry .  D zien­
niki przypom inają , że P ab s t  b ra ł  udział 
w  zam achu stanu, u rządzonym  w 
Niemczech przez  Kappa, a ponadto po­
de jrzany  by ł  o współudział w za m o r­
dowaniu Karola L iebknechta i Róży 
Luksenburg . P abs t ,  sp row adzony  
p rzez  2 agen tów  policyjnych do d y ­
rekcji policji, o t rzy m a ł  rozkaz opusz­
czenia Austrji. p rzyczem  poinformo­
w ano go, że może w  przeciągu  trzech 
dni w nieść reku rs  do W iedeńskiego 
R ządu Krajowego. P ab s t  ośw iadczył,  
na to. że nie myśli od w o ły w ać  się do 
Seitza. P ab s t  mimo p ro tes tó w  z a tr z y ­
m any  zosta ł  w  areszc ie  policyjnym. 
O brony  jego podjął się p rzy w ó d ca  
H eim w ehry  Steidle. k tó ry  jest z za w o ­
du adw okatem . Steidle zgłosił reku rs  
w  imieniu P a b s ta  do bu rm is trza  Seitza. 
R ekurs  ten został dziś odrzucony, w o ­
bec czego nakaz w ydalen ia  s ta ł  się 
p raw om ocny . W ład ze  policyjne pozo­
s taw iły  P ab s to w i w y b ó r  granicy, do 
k tórej ma b y ć  odstaw iony. P ab s t  w y ­
b ra ł  W łochy. W  niedzielę po południu 
odleciał P a b s t  w  to w arzy s tw ie  żony 
sam olotem  do Wenecji. Zarządzone 
zostało w  W iedniu pogotowie policyj­
ne. Budynki publiczne są ze względu 
na możność zamachu ze s trony  Heim­
w e h ry  strzeżone  przez silne oddziały  
pobcyine. Snokói nie został przez  c a ­
ły  J /W i  zakłócony.

C ała  p rasa  w iedeńska pochw ala za ­
rządzenie policji, tylko organ n arodo­
w ych socjalistów „D eutsche O este rre i-  
chische T agesze i tung“ n a z y w a  w y d a ­
lenie P ab s ta  ciosem w  serce  H eim ­
w e h ry  i twierdzi, że inicjatorem w y ­
dalenia by ł  m inister s p ra w  w e w n ę trz ­
nych. p rz y w ó d ca  Związku C hłopskie­
go Schum y.

Polityka królestw a rumuńskiego nie 
ulegnie zmianie.

P rem ie r  Maniu udzielił w czoraj 
w yw iadu  przedstaw icie lom  prasy. 
P rem ie r  ośw iadczył,  że w  dziedzinie 
polityki zagran icznej Rumunji nie zaj­
dą żadne zmiany. Rząd będzie w dal­
szym  ciągu żyw ił uczucia przyjaźni w  
stosunku do w szystk ich  narodów . Na 
7anvfanie. czv  iakieknlwiek m ocars tw o

zagran iczne  odegra ło  jaką rolę w  do­
konanym  ostatn io  w Rumunji p rz e w ro ­
cie. p rem jer  odpowiedzia ł odmownie. 
S p raw a  ta była sp ra w ą  w ew n ę trzn ą  
Rumunji i zosta ła  też za ła tw iona iako 
taka. O m aw ia jąc  sp raw ę  w spó łp racy  
Rumunii i W ęgier, prem jer przypom nia ł 
m owę króla w czasie  Zgrom adzenia  
N arodow ego. Rumunja pragnie  u t rz y ­
m y w ać  ścisłe stosunki gospodarcze 
nietylko z W ęgram i, ale ze w szystk ie-  
mi państw am i, p rzed ew szy s tk iem  zaś 
ze sw ym i sąsiadami. W ę g ry  należą do 
kra jów , z k tórym i Rumunja prow adzi 
per trak tac je  w spraw ie  konw encyj 
handlow ych, z nadzieją d o p ro w ad ze­
nia ich do pom yślnego  końca. Najw aż- 
niejszem jest tu zagadnienie p roduk­
tów  rolnych. W  dziedzinie tej. zd a­
niem p re m je ra  Maniu, w szys tk ie  pań­
s tw a  o ch a rak te rze  rolniczym pow in­
ny się porozumieć w  celu uniknięcia 
nieracjonalnej konkurencji.

Z agadn ięty  o sp raw ę  granic  pań­
s tw a  prem jer Maniu odpow iedzia ł:  
M ógłbym przypom nieć  panom p rz e ­
mówienie króla, w  k tórem  ośw iadczy ł  
on, że obecne granice nie ulegną zm ia­
nie. Stw ierdzam , że nie m oże być mo­
w y  o rewizji granic. S praw ie  pokoju 
może s łużyć jedynie zasad a  n ienaru­
szalności t rak ta tó w  pokojow ych i g ra ­
nic ustanow ionych  przez  te t rak ta ty .  
P rag n iem y  dobrych  i p rzv iaztiych  s to ­
sunków  z W ęgram i a tak że  z innemi 
państw am i, pragniem y konsolidacji 
tych s tosunków , jednakże nie za cenę 
u s tęp s tw  te ry toria lnych , k tó re  nie od­
powiadają ani naszej godności narodo- 
wei ani in teresom  sp ra w y  pokoju.

Na zapy tan ie  jednego z dziennika­
rz y  o stosunek rządu rum uńskiego do 
ew entualnego pow rotu  na tron w ęg ie r­
ski arcvksiecia  Ottona, p rem ier M a­
niu ośw iadczył, że w  tym w ypadku, 
jak zaw sze ,  jak wiadomo, przewidują, 
że H absburgow ie  nie pow rócą  na tron 
węgierski. Na tej podstaw ie  rząd ru­
muński bedzie zaw sze  p rzec iw ny  po­
w ro tow i H absburgów  na tron w ęg ie r­
ski. S p raw a  H absburgów  leży w  dzie­
dzinie p ra w a  m iędzynarodow ego. 
Z w ’azane sa z nia in teresy  pokoiu c a ­
łej Eurony. P rzech o d ząc  do om ów ie­
nia m em orjału Brianda Maniu. w yraz ił  
radość  z powodu in icjatyw y Rrianda. 
i nadzieie. że bedzie s !e ona rozwijała 
pomyślnie p rzedew szys tk iem  jako w a ­
żny czynnik moralny.

Król rumuński rozdzielą ordery.
Król nadał królow ej Marji wielki 

łańcuch orderu  Ferdynanda .  O rd e r  ten 
zosta ł  ustanow iony dla upamiętniania

zjednoczenia w szystk ich  rum unów  ł 
odznaczenia nim osób, m ających  wiel­
kie zasługi w dziele zjednoczenia. 
Wielki łańcuch tegoż o rde ru  o trzym ał 
pozatem  b. p rem je r  Maniu, zaś wiel­
kim k rzyżem  tego o rderu  odznaczeni 
zostali b. p rem jer  Vaida Voevod i p rze ­
w odniczący  Izby D eputow anych  Ciceo 
Pop. Maniu by ł  w  sw oim  czasie  p rz y ­
w ódcą  rum uńskiego ruchu polityczne­
go w  S iedm iogradzie i p ie rw szym  gu­
berna to rem  — organ iza to rem  tej p ro ­
wincji po przy łączen iu  jej do Wielkiej 
Rumunji. Vaida V oevod b y ł  p ie rw ­
szym  p rezesem  R ady  M inistrów  zje­
dnoczonej Rumunji, Ciceo P o p  był 
p rzew odn iczącym  zgrom adzen ia  n a ro ­
dow ego  w Alba Julia, k tó re  w dniu 1 
grudnia 1918 roku uchwaliło  zjedno­
czenie w szystk ich  ziem rumuńskich

Tortury w więzieniach rosyjskich,
„K urjęr Wileński** donosi, że w  no­

cy  z 4 na 5 bm. na odcinku g ran icznym  
Dzisna placów ki K. O. P. z a a la rm o w a­
ne zos ta ły  silną strzelaniną, k tóre j  o d ­
głosy dochodziły z tery torjum  so w ie­
ckiego. W  p ew n y m  m om encie przez 
gran iczną  rzeke p rzep łynęło  trzech 
osobników  w op łakanym  stanie, gdyż 
całe  ciało ich było  pobite i pokaleczo­
ne. Jak  się potem w yjaśn iło  są  to 
zbiegow ie z w iezienia Połockiego. 
skąd w  dniu 30 maja 14 więźniom po­
li tycznym  po zmyleniu  czujności s t r a ­
ży udało się w y d o s tać  poza obręb  w ię ­
zienia i ujść w  kierunku g ran icy  pol­
skiej. 8-miu w ięźniów  w k ró tce  jednak 
ujęto. 6-ciu zaś złapano  nad sam ą g ra ­
nicą. Ujętych osadzono na razie w  gra- 
litycznym  po zmyleniu czujności s tra-  
trzem  więźniom ponow nie udało  się 
zbiec. Po całonocnej w ę d ró w ce
i u tarczce  ze s t raża  g ran iczna so w ie­
cką, przedostali  sie oni na te ry to rjum  
polskie, gdzie szeroko  opow iadają
o s trasznych  m ęczarn iach , jakie p rz e ­
chodzą w ięźniow ie polityczni w  w ię ­
zieniach sowieckich.

Pełne zw y cięstw o  radykalnego kie­
runku polityki Stalina.

Zakończy ły  sie w  M oskw ie obrady  
w  sp raw ie  ok ręg o w y ch  konferencji
partji kom unistycznej. Z w raca  uw ag ę  
fakt, że p rz y  w y b o rach  now ych  w ład z  
party jnych  usunięto n ietylko w odzów  
opozycji, ale i tych z pośród cz łonków  
partji, k tó rzy  nie są bezw zględnym i 
zw olennikami panującego obecnie k u r ­
su. W szy s tk ie  s tanow iska  party jne  
obsadzone zos ta ły  w y łączn ie  przez 
w y p ró b o w an y ch  zw olenników  stali • 
new skiego kierunku.

Chłop i szlachcic.
P O W I E Ś Ć .

8) (Ciąg dalszy).

P rz y  jednej z ulic znaczniejszych stał dom pię­
tro w y  bardzo  ładny i pokaźny jak na  gubernjalne 
m iasteczko. W  tym  domu na dole by ła  cukiernia 
i m agazyn  s tro jów  damskich, a p ierw sze  piętro 
z balkonem  za jm ow ała  niejaka pani M azurowicz, 
w d o w a  po pisarzu m agazynu solnego, kobieta m a­
jętna i w yksz ta łcona ,  m atka  4-letniej Zenobii i Ed­
w arda ,  ucznia k lasy  I, a w ięc kolegi Marcinka.

W  podw órzu  s tała  malutka oficynka drew niana, 
a w  niej, w  dwóch m ałych pokoikach mieszkała C y ­
bulska, u której by ł  na  stole i stancji um ieszczony 
młody Skiba.

P o czc iw a  kobiecina, w iedząc  o tern, że M arci­
nek jest sierotą, że potulny i cichy, p rzyzw ycza iła  
się prędko  do niego i codzień u czesa ła  go i um yła  
w łasną  ręką, aby  jako tako w yg ląda ł  pomiędzy 
dziećmi panów . Na rano d aw ała  mu szklankę mleka 
z bułką i bu łeczkę do szkoły, na południe do zacie- 
reczek i kartofelków , k tó re  jadała sam a dodaw ała  
znowu sm ażoną  bułeczke. a grzybek  w  niedzielę; na 
wieczór, gdy  p rzyszedł do niej kto ze znajomych, 
i M arcinek d o s taw a ł szklankę herbaty .

Na ko repetyc je  chodził M arcinek do pana Bo­
naw entury .  k tó ry  też Same lekcje w y k ład a ł  dla 
O skarka .  Ale nie jednakow o z w yk ładu  korzysta li  
oba. O dy pan B onaw entura  dobierał najprostszych 
i najdobitniejszych w yrażeń ,  s ta ra jąc  się rzecz jasno 
tłumaczyć. M arcinek w szystk ie  p raw ie  zm ysły  w 
słuch zamienił i spam ięta ł  każde s łow o; Ó skarek  
przeciwnie, kręcił się przy  lekcji, i gdy jego profesor 
był p rzekonany, że on na niego p a trzy  z taką  u w a ­
ga. syn pana Ostoi z ry w a ł  sie. biegł do okna i w oła ł:

lub— Panie! jaki to ładny piesek idzie! 
c iekaw ym , co ten żyd niesie na p lecach?

P o  upływ ie  dwóch miesięcy p rzeczy tano  ucz­
niom postępy. M arcinek miał w szystk ie  celujące 
i zosta ł  prym usem , O skarek  zaś miał tylko dw a czy 
trzy  bardzo  dobre, a resztę  dostatecznych.

G ryz ło  to biednego B onaw enturę ,  ale uspokoił 
się przecie, gdy przyjechał sam  pan Jan-B a ltazar  
i szepnął mu na ucho:

—  Niechaj sobie mój chłopak ma tylko dosta­
teczne, to potem  będą i celujące. Dosyć, jeżeli p ro ­
mocją o trzym a, więcej nie żądam.

— Ależ — m ówił guw ern e r  — w szakże  ja uczę 
i Marcinka, a  on m a w szys tk ie  celujące.

— M arcinek powinien s ta rać  sie więcej, bo  jemu 
nauka ma dać m ajątek  i zastąpić na świecie rodzi­
ców, szlachectw o, pomóc do w zniesienia się... w s z y ­
scy  nie m ożem y być filozofami.

G dy  Marcinek został prym usem , koledzy za ­
częli dbać o jego łaski, bo obow iązkiem  najlepszego 
ucznia jest p rzes trzegan ie  porządku i spokojności 
w klasie.

Raz, przed przyjśc iem  profesora na lekcję, gdy 
studenci powrócili z kościoła, O sk a r  zaczą ł spierać 
się z kolegą i krzyczeć.

—  Cicho! — zaw oła ł  Marcinek.
— Komu ty m ów isz cicho? — k rzykną ł  zapyJ 

rzony malec.
— Tobie! bo nie chcę być odpowiedzia lny za 

hałas!...
— Nie zapominaj jednak, że był... moim loka­

jem...
M arcinek zarumienił się, jego młodzi koledzy 

ujęli się za niego, a szczególniej zaś E dw ard  M azu­
rowicz, k tó ry  m ieszkał w  jednym domu z M arcin­
kiem, podniósł się gn iew ny i zaw o ła ł :

— Czem był, to b y ł ; dzisiaj jest p rym usem , a ty 
osłem !

Zaczęła  się sprzeczka coraz  głośniejsza, gdy 
w szed ł  prefekt i k rz y k n ąw szy :

—  Cicho, sm arkacze!
O dw rócił  się do prym usa, m ów iąc:
— Który k rz y cza ł?
Marcinek był w draźliw em  położeniu. Na O s­

kara nie w y p ad a ło  mu skarżyć, na E d w a rd a  toż sa ­
mo, bo  ten ujął się za nim. Zarumienił się w ięc 
i rzek ł:

— Nie wiem , proszę księdza kanonika.
— To zostaniesz w kozie za k łam s tw o  — odpo­

wiedzia ł prefekt.
—  Co, on ma za nas w kozie s iedzieć?  — za ­

w ołał  E dw ard .  — P ro szę  księdza kanonika, ja k rz y ­
czałem !

— Dla czegoś k rz y cza ł?
— Bo Ostoja m ów ił na prym usa, że on był jego 

lokajem, ja ująłem się za nim i krzyczałem ...
— Jak  ja w am  każę k rzyknąć ,  sm arkacze , to 

aż się święci w  niebie ucieszą... Na panów  chorują 
głupcy! A nie uczę to  ja w as,  że w sz y sc y śm y  równi 
sobie, bliźni, co?... Na ten raz  daruje w am  w sz y s t ­
kim, ale drugi raz rózga będzie w robocie...

O sk a r  w yląk ł się i siedział jak trusia, E dw ard  
zdumniał, że oswobodził Marcinka. M arcinek był 
mu w dzięcznym  serdecznie  i od tego dnia razem  już 
przychodzili do szkoły  i pow racali  do domu, a w  po ­
łudnie schodzili się na podw órzu  i pow tarza li  sobie 
lekcje.

W kró tce  jednak nadeszła  jesień s ło tna  i d ż d ż y ­
sta. Na podw órzu  już schodzić się nie mogli, pani 
M azurowicz rada była  mieć syna  ciągle na oku. 
a w idząc, żc E d w ard ek  m a bardzo  dobre postępy  od 
czasu jak zaczą ł uczyć się razem  z Marcinkiem, za ­
prosiła tego ostatniego, żeby przychodził do jej s y ­
na. ośmieliła go. a w końcu roku Skiba dostał p ie rw ­
szą  nagrodę. E dw ard  zaś drugą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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U roczystość B ożego Ciała.

5W. Juljamry Falkonlery
panny, t  1340.

Śś. G erw azego i P ro­
tazego braci m ęczen­

ników około r. 100. 
Św . Bonifacego, bisk. 
męcz. apost. F ry zó w .

SŁOW.: BOZYSŁAW.

Jutro piątek, 20 czerw ca: Św. Flo- 
ren tyny , panny. — W  sobotę, 21 c z e rw ­
ca: Św . Alojzego Gonzagi, pa trona
młodzieży, t  1591 r.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.34, o godz. 19.56 
K s i ę ż y c a  „ 0.5...............  11.41

Ostanie k w a d ra  o godz. 9.44.16.
D ługość dnia 16.22.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ciepło,

pięknie. — J u t r o :  gorąco, pogodnie, 
wiatr.

— Dobre żniwa na całym  św iecie .
Wieści, nadchodzące ze św iata ,  zap o ­
w iadają  pow szechnie  dobre żn iw a na 
żyto. Niezależnie od tego, zap asy  ż y ­
ta, zam ag azy n o w an e  w  g łów nych  k ra ­
jach, produkujących , są jeszcze o lb rzy ­
mie. W  S tanach  P o łudn iow ych  rozpo­
częto już żniwa. Można z całą  p e w ­
nością tw ierdz ić,  że w p rz y sz ły m  ro ­
ku g ospodarczym  znow u będziem y 
mieli n,adwyżkę ży ta  i że znow u m o­
w a będzie o t. zw . k lęsce urodzaju. Są 
ludzie, k tó rzy  p ro testu ją  p rzec iw ko  te ­
mu określeniu, słusznie uw ażając , że 
b luźnierstw em  jest nazyw an ie  u ro d za­
ju z łaski Bożej — klęską. Atoli skutki 
nadprodukcji ży ta  są  fatalne. O dczu­
w a m y  je już dotkliwie, ale dotkliwiej 
jeszcze  odczujem y je na jesień, gdy 
nadejdą te rm iny  płatności zobow iązań 
rolniczych.

Położenie  w  Europie n iezbyt się 
zmieniło. S ucha  i ciepła pogo­
da w e  Francji sp rzy ja  w y ró w n an iu  
szkód. Uchodzi jednak za pew ne, że 
w yniki zb io rów  w e  Francji i W łoszech  
będą mniej korzys tne ,  niż w  zeszłym  
roku.

W  Niemczech susza  daje się odczuć 
na lekkich ziemiach, p rzew ażn ie  na 
wschodzie. Żyto  m a silnie w ybu ja łą  
słomę, lecz z tego nie m ożna jeszcze 
tw ierdzić, by  żn iw a dobrze  w y p a ­
dły. Naogół w  Niemczech i w  reszcie 
Eurpy  zbiory  zapow iadają  się pom yśl­
nie.

To  sam o do tyczy  i Polski, gdzie su ­
sza, jak dotąd, w y rząd z i ła  ty lko lokal­
ne szkody.

— Zasiłki dla żon w ojskow ych. Mi­
n is te rs tw o  sp ra w  w ojskow ych  podało 
do wiadom ości w ydzia łom  w ojsko­
w ym  w  urzędach  wojew ódzkich, że 
zgodnie z przepisam i u s ta w y  o po ­
w szech n y m  obow iązku  s łużby  w o jsko­
w ej nie mogą k o rz y s ta ć  z danych za ­
siłków żo n y  pow o łan y ch  do szeregu, o 
ile m ałżeń s tw o  zostało  za w a r te  już po 
pow ołaniu  do czynnej s łużby  lub też w  
czasie jej trw an ia .

— K olejowe przysposobienie w oj­
skow e. W  lokalu klubu u rzędników  
p ań s tw o w y c h  w  W a rsz a w ie  odbył się 
w a lny  zjazd delega tów  kolejowego 
przysposobien ia  w ojskow ego , jedno­
czącego w  342 ogniskach blisko 40.000 
p racow ników  kolejowych. O brady  
zjazdu poprzedzone zosta ły  nabożeń­
stw em  i z łożeniem  w ieńca na grobie 
N ieznanego żołnierza. P re z e s  S ta rzak  
z łoży ł sp raw o zd an ie  z działalności z a ­
rządu głównego. P o  p rz e rw ie  n a s tą ­
piły sp raw o zd an ia  komisji, poczem  
zjazd uchw alił  n o w y  s ta tu t  i regu la­
miny.

—  Zjazd episkopatu  polskiego. P is ­
ma poznańskie  donoszą, że w  p rz y ­
sz łym  tygodniu p rzybędzie  do P o zn a­
nia około 50 a rcy b isk u p ó w  i biskupów, 
w  tern 4 b iskupów unickich na zjazd

episkopatu polskiego. O b rad y  bisku­
pów rozpoczną się w  dniu 24 czerw ca  
w  pałacu J. E. ks. p rym asa ,  k tó ry  

,będzie p rzew odniczy ł obradom  i poru­
szy  w ażne  sp raw y ,  do tyczące  Kościoła 
katolickiego w  Polsce.

Województwo śląskie.
* Zjazd delegatów kół okręgu śląskie­

go Ogólnego Związku podoficerów Rze­
czypospolitej odbył się w  niedzielę 15-go 
czerw ca br. w Sosnowcu z okazji poświę- 1 
cenią sztandaru tamtejszego koła. Zjazd 
zagaił prezes okręgu p. naczelnik P r z y ­
b y ł  a, poczem w  imieniu w ojew ody p. dr. 
Grażyńskiego przemówił prezydent mia­
sta Katowic, p. dr. K o c u r .  Do prezy­
dium zjazdu w ybrano  honorow ym  pre­
zesem generała p. dr. G ó r e c k i e g o ,  
zaś prezesem prezydenta  miasta Katowic, 
p. dr. K o c u r  a. Następnie p. P rz y b y ła  
zdał pokrótce ogólne sprawozdanie z 
działalności okręgu śląskiego, poczem 
p. generał dr. Górecki wygłosił dłuższe 
przemówienie. Na tern zjazd przerwano, 
aby  delegaci mogli się udać do Katowic i 
uczestniczyć w  zjeździe Federacji Obroń­
ców Ojczyzny w  gmachu sejmu śląskiego.

Po zjeźdze odbyła się przed gmachem 
sejmu dekoracja przez generała Góreckie­
go. Ze Związku podoficerów reze rw y  
udekorowano 30 zasłużonych członków. 
Potem  na sali hotelu „S avoy“ w Katowi­
cach prow adzono dalsze obrady zjazdu. 
P rzystąpiono do wyboru  nowego zarzą­
du okręgowego, skład którego jest nastę­
pujący: prezes Feliks Kupiłaś z Szopienic; 
wiceprezesi Marjan W alutek z Siemiano­
wic i Józef C zyżyk z Cieszyna; sekre ta ­
rze B ernard  Mączyński z Katowic i W a ­
lenty Zaw orka z Król. Huty ; skarbnik Jan 
Zambok z Katowic i ławnicy Gramała, 
Dudka i Marcinkowski. Następnie uchw a­
lono szereg w niosków natury  organizacyj­
nej oraz  w  spraw ie  pomocy dla podofice­
rów  rezerw y, odbywających ćwiczenia 
wojskowe, w  sprawie dostarczania pracy  
jakoteż podoficerom wysłużonym . O krzy ­
kiem na cześć Polski i marsz. Józefa Pił­
sudskiego now y  prezes p. Kupiłaś zamknął 
zjazd, poczem w  atmosferze koleżeńskiej 
serdeczności przy  pieśniach żołnierskich
1 pow stańczych spędzono jeszcze miłą 
godzinę.

Muzeum śląskie. P rzypom inam y , 
że m uzeum  śląskie w  K atow icach 
gm ach w o jew ó d z tw a  i sejmu o tw ar te  
jest w e  w tork i i piątki od godz. 9 do
2 po południu. Zw iedzanie o d b y w a  się 
w  grupach op ro w ad zan y ch  przez  funk- 
cjonarjuszów  M uzeum co 2 godziny. 
Puliczność w inna za tem  pojawiać się 
w y łączn ie  o godz. 9, 11, i 1. Spóźnia­
jący  się będą musieli czekać do na- 
s tęppnego oprow adzenia .  W ycieczki 
mogą sk ładać  się na jw yżej z 30 osób. 
W stęp  bezpła tny.

D w um ilionow y kredyt budowla­
ny. B ank G osp o d ars tw a  Krajow ego 
komunikuje niniejszem. że p rzeznaczy ł 
kw otę  2 milj. zł. na obecny  sezon bu­
dow lany, na rozdział k re d y tó w  budo­
w lanych  dla W o jew ó d z tw a  Śląskiego. 
P ożyczek  p o w yższych  udzielać Bank 
będzie na nadbudow y  s ta ry c h  dom ów 
na w szy s tk ie  miejscowości W o jew ó d z­
tw a  śląskiego, liczące co najmniej 
6.000 m ieszkańców , p rzy  stopie p ro ­
centow ej 9 od sta, z ok resem  a m o r ty ­
zacy jnym  na lat 5. S zczegó łow ych  in- 
form acyj za in te resow anym  udziela 
W ydzia ł  K redy tów  D ługoterm inow ych 
w Banku G osp o d ars tw a  Krajowego. 
Oddział w Katowicach, ul. Mickie­
wicza 3.

Z  Katowickiego.
K atowice. ( U r o c z y s t o ś ć  B o ­

ż e g o  C i a ł a ) .  Ustawienie szkół i
zw iązk ó w  do procesji Bożego C iała

niemieckiej szkoły  ludowej i średniej,
4. dz iew czę ta  tychże  szkół, 5. g im na­
zjum żeński 6. związki młodzieży 
żeńskiej, 7. Kongregacje Marjańskie,
5. T o w a rz y s tw o  m atek, 9. róże  żeń­
skie, 10 orkiestra ,  11. w yższa  szkoła 
realna, 12. gimnazjum, 13 zw iązek  m ło­
dzieży. 14. to w a rz y s tw a  młodzieży, 
15. to w a rz y s tw o  czeladnicze, 16. c e ­
chy. 17. to w a rz y s tw o  m ajs trów . 18. 
S to w arzy szen ie  m ężów  katolickich, n a ­
stępnie polscy parafjanie.

— ( S k ł a d k a  n a  b u d o w ę  k o ­
ś c i o ł a  g a r n i z o n o w e g o  i s z k o l ­
ił e g o). W  tych  dniach rozpoczęto  w 
K atowicach budowę kościoła garn izo­
now ego i szkolnego, k tórego  b rak  już 
od d aw n a  dotkliwie odczuwano. Z pole­
cenia Kurji Biskupiej księża probo­
szczow ie  na ten cel urządzają  w lipcu 
sk ładkę kościelną. Również za w ie ­
dzą w ład z y  duchow nej będą na ten cel 
sp rzed aw an e  cegiełki w  obrębie die­
cezji Katowickiej.

— (U s i ł o w a n e s a m o b ó j ­
s t w o ) .  W  Katow icach usiłował po­
pełnić sam obójs tw o  21-letni J e rzy  
W ło d arczy k ,  kaw aler.  pozostający 
d łuższy  czas bez pracy. W  tym  celu 
zadał sobie g łęboką ranę scyzoryk iem  
w pierś, w  okolicy serca. Niedoszłe­
go samobójcę odwieziono do szpitala 
miejskiego na kurację.

Załęże w Katowickiem. ( P o d  k o ­
ł a m i  s a m o c h o d u ) .  Sam ochód cię­
ża ro w y  najechał na ro w e rzy s tę  W. 
B uchm anna z Załęża, k tó ry  doznał z ła­
mania nogi. Autem k ierow ał Jan 
Szw einoch  z Łagiewnik. Buchm anna 
przew ieziono do lecznicy miejskiej 
w Katowicach.

Chorzów  w Katowickiem. (Ś m i e r ć 
w k ą p i e l i ) .  Franciszek  C yk z Król. 
Huty, lat 15, kąpał się w  s taw ie  cho­
rzow skim . Chłopak utonął. P ow odem  
nagłego zgonu w  czasie kąpieli był 
udar serca. Zwłoki w y d o b y to  z w o ­
dy i p rzew ieziono do domu rodzi­
cielskiego.

Siem ianow ice w  Katowick. ( W ł a ­
m a n i e ) .  P odczas  białego dnia doko­
nano w łam ania  do biura rach u n k o w e­
go oddziału cynkow ni w  hucie L aury . 
Było  to w ubiegłą sobotę. W ła m y ­
w acze  wiedzieli zapew ne, że p ra c o w ­
nicy biurowi w  sobotę po południu nie 
pracują. S p ra w c y  odejść musieli z 
próżnemi rękami, gdyż  w  biurze nie 
znaleźli ani jednego grosza. R ozgnie­
wani z tego pow odu  nieproszeni go­
ście pootwierali w szys tk ie  szuflady, a 
p rzed  odejściem z b iura  uszkodzili te ­
lefon.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( N o c  ś w i ę t o j a ń ­

s k a ) .  P rzy p o m in am y , że w  niedzielę, 
dnia 22 c z e rw c a  br. u rząd za  oddział 
k ró lew skohucki Polskiego C zerw onego  
K rzyża  „Noc św ię to jańską41 w  lesie 
chorzow skim , m alowniczo położonym  
p rz y  szosie, p ro w ad zące j  z K ró lew ­
skiej H uty  do Katowic, w  obrębie no ­
w ego  m iejsca w y c ieczk o w eg o  „Dolina 
S zw a jc a rsk a44. U roczystości rozpo­
czynają  się już o godz. 3 po południu 
i t rw a ć  będą do godziny 1 w  nocy, 
P ro g ra m  jest ba rdzo  urozmaicony, w o ­
bec czego k aż d y  z uczestn ików  b ę ­
dzie miał sposobność godziwej zab a ­
w y  i rozryw ki.  ' Najw iększą a trakc ją  
dnia będą sztuczne ognie, puszczanie 
w ianków  oraz przedstaw ien ie  sztuki 
„Śm ierć  W a n d y 44, urządzone na scenie, 
zbudow anej specjalnie na ten Cel na 
staw ie. P o d czas  całej uroczystości 
p rz y g ry w a ć  będzie o rk ies tra  w o jsko­
wa. Połączenie  t ram w a jo w e  bardzo  
dogodne do późnej nocy  linją Król. Hu­
ta— Katowice do p rzys tanku  „S zw a j­
ca rsk a  Dolina4’ p rzy  dw orze. Należy 
się spodziew ać  jak  najliczniejszy udział 
w  uroczystości  tem więcej, że czy s ty  
zysk  jes t  p rzeznaczony  na w y sy łk ę  
dzieci na kolonje letnie C zerw onego  
Krzyża.

k tó rzy  w dniu 4 maja roku bieżącego 
nie brali udziału w w y b o rach  kom u­
nalnych. Kto bez rzeczyw is te j  w a ż ­
nej p rz y czy n y  pozostał w  domu w  dniu 
w y b o ró w , musi w sku tek  sw ej op iesza­
łości sięgnąć do portfelu. Z w racam y  
uwagę, że złożenie sp rzec iw u  bez p o ­
dania w ażnego  powodu, co należy  udo­
kum entow ać, pozostanie bez skutku. 
M andatu  karnego  nie o trzym ają  tylko 
osoby po skończonym  70 roku, dalej 
chorzy, co musi lekarz pośw iadczyć, 
w reszc ie  urzędnicy, k tó rzy  w  dniu 
w y b o ró w  w y k o n y w a ć  musieli w ażną 
sp raw ę.

— ( L o s  g ó r n i k a ) .  Zatrudniony na 
kopalni skarbowej w  Król. Hucie górnik 
Jan Piontek doznał śmiertelnych obrażeń 
podczas wykonywania pracy zawodowej. 
Nieszczęśliwy zmarł w kilka godzin po 
wypadku. Nieszczęście zdarzyło się przy 
odbudowie filara.

Z Swietochłowickiego.
Świętochłowice . (Z p a r a f j i). Z 

pow odu n a p ra w y  ulic porządek  dzien­
ny  w  czasie p rzedpołudniow ego nabo­
żeń s tw a  jest następu jący : O godz. 8.45 
w y ru s z y  procesja  ulicą W olności— Ap­
teczną (I ołtarz), ulica D ługa (II ołtarz), 
ulice Szpitalna — Vogta p rz y  ratuszu 
(III ołtarz), ulice Wolności — konsum 
— Kolejowa — Apteczna (IV ołtarz) 
p rz y  s ta re j  aptece.

Zgoda w Św iętochłow . ( S p r z ę t  
a r t y l e r y j s k i  w  s t a w i e ) .  W  s ta ­
wie pod G órą  Hugona w Zgodzie w  
powiecie świętochłow ickim , z a ż y w a ją ­
ce kąpieli w  ostatnich paru  dniach 
w ydobyli z głębin s taw u  sze reg  w y ­
strze lonych  pocisków  arty lery jsk ich  
oraz a r ty le ry jsk ie  zapały . U zyskany  
m ater ja ł  a r ty le ry jsk i sp rzed aw an o  h an ­
dlarzom  s ta rzy zn y . O po w y ższem  do­
w iedziała się policja. W  miejscu tern 
zakaza ła  kąpieli i p rzep row adz iła  dal­
sze poszukiw ania  za zapałam i 1 w y s trz e -  
Ionemi pociskami. Znaleziony m aterja ł 
a r ty le ry jsk i będzie praw dopodobnie  z a ­
topiony p rzez  jedną z pobliskich hut, 
k tórej dyrekcja ,  m ając  podejrzenie, że 
w śró d  pocisków  mogą zna jdow ać się 
pociski n iew ystrze lone  w  obaw ie  przed 
m ożliwem  uszkodzeniem  pieców, w 
k tó ry ch  dokonyw ane jest przetapianie 
s ta rego  żelaza, podejrzany  transpor t  
nakaza ła  zatopić w  stawie.

Ruda w Św iętochłow ickiem . ( K a ­
t a s t r o f a  n a  k o p a l n i ) .  W  dniu 
16 c z e rw c a  o godzinie 12 na kopalni 
hr. F ranc iszek  p rz y  kolonji Karola 
Em anuela z e rw a ła  się tama, w sku tek  
czego w o d a  zala ła  szyb, w  k tó ry m  za ­
trudnionych było  3 górników, m iano­
wicie: 56-letni Kotlorz B ern a rd  z P a ­
w łow a, 29-letni P łonka  W in cen ty  i 17- 
letni nasypacz  Fojcik Karol. W y m ie ­
nieni w sk u tek  zatopienia szybu  po ­
nieśli śm ierć  na miejscu. Zwłoki ofiar 
po w ydobyc iu  na pow ierzchnię o d s ta ­
wiono do szpitala brack iego  w  Bielszo- 
wicach i Rudzkiej Kuźni. D ochodze­
nia p row adzi u rząd  górn iczy  z Król. 
Huty.

Godula w Ś w iętochłow . ( K o n g r e ­
g a c j a  M a r  j a ń s k a) dz iew czą t w  
Goduli obchodziła w niedzielę, dnia 
15 c z e rw c a  br. 25-letni jubileusz s w e ­
go istnienia. Założycielem  K ongrega­
cji by ł ks. radca  duchow ny  A damczyk 
w  M oszczenicy, k tó ry  od 1901 do 1910 
roku był p roboszczem  na Goduli. P r z e ­
bieg uroczystości był w span ia ły .  Na 
sumie w szys tk ie  członkinie K ongrega­
cji p rzy s tąp iły  do w spólnej Komunji
św. Ks. rad ca  A dam czyk miał k az a ­
nia na sumie i po południu o godz. 3. 
Kościół był ślicznie p rzys tro jony  w ień ­
cami i s rebrnem i kw iatkam i. S ą s ie ­
dnie K ongregacje z O rzegow a, Lipin i 
N owego B ytom ia także by ły  na tej u ro ­
czystości. Po  nieszporach w szy sc y
w yruszyli  na sale p. Budzisza na
w spólną k aw ę i na zabaw ę. C a la  u ro ­
czystość  pozostanie w szystk im  w  b a r ­
dzo milej pamięci.

p rzy  kościele ka ted ra lnym  ustalono n a ­
stępująco: 1. dz iew czy n y  polskich
szkół pow szechnych  i średnich, 2. 
chłopcy  tych sam ych  szkół, 3. chłopcy

( M a n d a t y  k a r n e). N iektórzy 
m ieszkańcy  miasta Król. H uty  o t rz y ­
mali w tych dniach m anda ty  karne ze 
s trony  m agistratu , opiew ające od 5 do 
50 złotych. Ukarani zostali ci ludzie.

Z Pszczyńskiego.
P szczyna .  ( N a g ł y  z g o n ) .  P o d ­

czas kąpania się w rzece zginął nagle 
IS-letni Józef W ala  z P szczy n y .  Z w ło ­
ki n ieszczęśliwego m łodzieńca w vdo-

Czwartek

czerwca



Gie łda .byto  dopiero  następnego  dnia. S tw ie r­
dzono, że  pow odem  nag iego  zgonu by ł 
udar serca .

K osztow y w P szczyńsk iem . (W  y- 
p a d e k  s a m o c h o d o w y ) .  Na s k rę ­
cie szo sy  w  K osztow ach  w y d a rzy ł się 
n ieszczęśliw y  w y p ad ek . M otocyklista  
S tefan  Kubicki z B rzęczk o w ic  najechał 
ha d rzew o  p rzy d ro żn e , p rzy czem  do­
znał ciężkich obrażeń , nad to  u trac ił 
p rzy tom ność. N ieszczęśliw ego p rz e ­
w ieziono do szp ita la  w  M ysłow icach .

Z Rjfbnick ego.
R ybnik . (P  o p i s  u c z n i ó w  s z k o ­

ł y  m u z y c z n e j ) .  D y rek cja  śląskiej 
szk o ły  m uzycznej w  R ybniku  z a p ra ­
sza rodz iców  o raz  osoby  in teresu jące  
się sp ra w ą  m uzyki na popis uczniów  
w yżej w ym ien ionej szko ły . P opis od­
będzie się w  cz w a rte k  19 cze rw ca  o 
godzinie 20 w  sali H otelu Ś w ie rk la ­
niec. W stęp  na salę  bezp ła tny .

— ( U r o c z y s t o ś ć  B o ż e g o  
C i a ł a ) .  P o rzą d ek  u ro czy sto śc i ko ­
ścielnej w  dniu B ożego C iała  w  c z w a r­
tek, dnia 19 cz e rw c a  w  R ybniku  jest 
n astęp u jący : O godz. 6.30 rano  M sza 
św . w  kościele św . A ntoniego: o godz.
7 niem . n ab o żeń stw o  w  s ta ry m  ko­
ściele ; o godz. 9 u ro czy ste  n abożeń­
stw o  w  kościele  św . Antoniego, n a ­
stępnie p rocesja . P o r z ą d e k  p r o ­
c e s j i :  1. W ojsko , 2. dzieci szk o ły  lu­
dow ej, 3. uczniow ie i uczenice w y ż ­
szych szkół, 4. T o w a rzy s tw o  kato li­
ckiej m łodzieży , 5. h a rce rze , 6. Soko­
ły, 7. Z w iązek  P ow stańców ’, 8. cechy ,
9. u rzęd n icy  i p raco w n icy  poczty , 10. 
u rzęd n icy  i p raco w n icy  kolei, 11. m u­
zyka, 12. gó rn icy  i hu tn icy  , 13. n ie­
m ieckie zw iązk i i to w a rz y s tw a , 14. T o ­
w a rz y s tw o  Polek , 15. A rcy b rac tw o  
M atek C hrześcijańsk ich , 16. III. zakon 
św . F ran c iszk a , 17. S traż  H onorow a, 
18. K ongregacja  M arjańska, 19. m uzy­
ka, 20. T ow . śp iew ack ie, 21. S io s try  
zakonne, 22. dzieci z kw iatam i, 23. Naj­
św ię tszy  S ak ra m e n t O łta rza , 24. w ła ­
dze w o jsk o w e i cyw ilne, 25. A postol­
s tw o  M ężów , 26. m uzyka, 27. lud. 
Ś p iew ane będą  n astęp u jące  p ieśn i: od 
kościoła do p ie rw szeg o  o łta rz a : „T w o ­
ja  cześć, ch w a la “ ; od p ierw szeg o  do 
drugiego  o łta rz a : „N iechaj S e rce  Je ­
zusow e"; od d rugiego  do trzec ieg o  o ł­
ta rz a : „B ądźże pozdrow iona, H o stja“ ; 
od cz w arte g o  o łta rz a  do kościo ła  św . 
A ntoniego z p o w ro tem : „Ciebie, Boże, 
chwalimy**.

W odzisław . ( O k r o p n y  w y p a ­
d e k  w o ź n i c y ) .  Z atrudn iony  u 
: u rtow nika  p iw a G ab rje la  w  W odzi­
sław iu  w oźn ica  nazw isk iem  K repczyk . 
lat 18, zo s ta ł p rze jech an y  p rzez  w óz 
n a ład o w an y  piw em . W y p ad ek  w y d a ­
rzy ł się na  szosie pom iędzy  W o d z is ła ­
w iem  a  G orzycam i. G dy konie p rz y ­
b y ły  sam e do dom u, rozpoczę to  p oszu ­
kiw ania za w oźnicą. Znaleziono go 
na d rodze w  star.ie n ieprzy tom ności. 
K repczyka odstaw iono  do lecznicy  w 
W odzisław iu . Nie w iadom o, czy  w y ­
zdrow ieje.

Połom ia w R ybnickiem . ( U w i a ­
d o m i e n i e  d l a  c z ł o n k ó w  k a s y  
p o g r z e b o w e j ) .  W  niedzielę 22-go 
cze rw c a  odbędzie się w  tu te jszy m  ko­
ściele p arafja lnym  nab o żeń stw o  na in­
tencję cz łonków  k asy  pogrzeb o w ej ry ­
bnickiej zw iązk u  św . Józefa —  J e rz e ­
go —  B arb a ry . U prasza  się, aby  w sz y ­
scy  cz łonkow ie k a sy  w zięli udział w  
nabożeństw ie . Z biórka w gospodzie 
o b e rż y s ty  W ity , następn ie w y m arsz  
p rzez  w ieś  do kościoła, gdzie o godzi­
nie 10 odbędzie się u ro czy ste  nabo­
żeń stw o . P o  nab o żeń stw ie  w y m arsz  
do gospody  o b e rż y s ty  O rszulika . Po  
p rz e rw ie  obiadow ej k o n cert, po n ie ­
szp o rach  zeb ran ie  i p rzy jm o w an ie  no­
w y ch  cz łonków . K o ncertow ać będzie 
o rk ie s tra  cz łonków  k asy  p ogrzebow ej 
z R ydu łtów . Z arząd  k asy  p o g rzeb o ­
w ej w  R ybn iku  będzie zastąp io n y  na 
zab aw ie  i zeb ran iu  w  Połom i. C złon ­
kow ie  b ra tn ich  to w a rz y s tw  p rzy b ęd ą  
ze sz tan d aram i.

C zyżow ice  w  R ybnickiem . (K r a- 
d z i e ż  r o w e r u ) .  W poniedziałek  do 
południa sk radziono  z m ieszkan ia miej- j 
■cowego o b y w ate la  F ran c iszk a^S o śn y  i 
ro w er m arki „Eos** nr. 7.985 16. S p raw - I 
cv  k rad zieży  d o ty ch czas nie w yśle- i

W K atow icach piacono w  dniu 17 cze rw ca : za 
100 zło tych  46.95 m arek niem ieckich, za 100 m arek
niem ieckich 212.85 złotych.

W W arszaw ie  płacono w  dniu 17 cze rw ca : za 
100 franków  francuskich 34.91 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.45 zło tych , za 100 koron czeskich 
36.38 złotych.

Ceny za produkty rolne
z dnia 17 czerw ca 1930 r.

(Podane przez firm ę „R aiffeisen" hurtow nia 
tow arów . K atow ice, ul. Gliw icka 3).

Za 100 kg. ży to  k ra jow e 20,75— 21,50, ży to  na 
w yw óz 29,00—30.50, pszenica k ra jow a 45.50— 46.50, 
pszenica na w yw óz 49,00— 52.00, jęczm ień na w y ­
wóz (zależnie od jakości) 24.00—28,00. ow ies k ra ­
jow y 21.00—21.50, ow ies na w yw óz 23.00—24.00.

P asze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pelnow agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 29.00—30.00. m akuch sło-

dzono. K toby coś w iedzia ł o sk rad z io ­
nym  ro w erze , n iechaj doniesie o tern 
najb liższem u posterunkow i policji.

Z Tarnogórskiego.
Tarnow skie Góry. ( Ż e ń s k a  s z k o ­

lą^ z a w o d o w a ) .  W  T arn o w sk ich  
G órach  istn ieje od kilku la t zaw o d o w a 
S zk o ła  Żeńska. U częszczan ie do te j­
że szk o ły  p rzez  3 la ta  up raw n ia  d z iew ­
cz y n y  do sk ładan ia  egzam inu czeladn i­
czego  z działu  b ie liźn ia rs tw a  i k ra- 
w ieczy zn y , co u ła tw ia  w stęp  do za ­
k ład ó w  lub sk ład ó w  jako sile facho­
w e j w  odpow iednim  dziale. O prócz 
tego, po ukończeniu  zaw o d o w ej szko ły  
w  T arn . G órach  jest m ożność k sz ta ł­
cenia się w  Sem inarjum  Z aw odow em . 
N auka w  sem inarjum  zaw odow em  w  
R ybniku  trw a  3 la ta . P o  ukończeniu  
sem inarjum  k an d y d a tk a  o trzym uje  po­
sadę nauczycielk i w  szkole zaw o d o ­
w ej. W p isy  odb y w ają  się w  g im na­
zjum  m ęskiem  w  T arn . G órach , w  
dniach od 7 do 25 b. m. w  godzinach 
popołudniow ych. W arunk i p rzy jęc ia : 
ukończona szko ła  pow szechna lub 
3-cia k lasa szk o ły  średniej.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( E c h a  p o ż a r u  s k ł a ­

d n i c y  d r z e w a ) .  Ja k  już donieśliś­
m y, w  sk ładzie  d rz ew a  Z jednoczonego 
T o w a rz y s tw a  handlu  d rzew em  
„Wschód**, m ieszczącego  się w  pobli­
żu stacji kolejow ej w  P aw o n k o w ie , 
p o w ia t lubliniecki, w ybuch ł o lbrzym i 
pożar, k tó ry  m om entaln ie o g arn ą ł cze­
ka jące  w y sy łk i zap asy  w  ilości 50 ty ­
sięcy  m e tró w  kubicznych  budulca i 
kopalniaka, t. j. około 400 w agonów  
d rzew a. W sk u tek  dość silnego w ia tru  
ogień p rzerzu c ił się w k ró tce  na p rz y ­
leg ający  do sk ład u  las, na leżący  do 
m ajątku  P aw o n k ó w , k tó ry  się ciągnie 
poza g ran icę  polsko-n iem iecką. Na 
pom oc w  w alce  z ro zsza la ły m  ży w io ­
łem  p o sp ieszy ły  s tra ż e  pożarne  z L u ­
blińca i okolicy  o raz  s tra ż e  z p o g ra ­
nicznych m iejscow ości Ś ląsk a  O pol­
skiego. P o zatem  w  akcji ra tow niczej 
w zięło  udział w ojsko  w  sile 4 kom pa- 
nij 74 pp. z Lublińca, s tra ż  g ran iczn a  z 
P aw o n k o w a  i K ośm idra o raz  policja z 
k ilkunastu  m iejscow ości i tłum  okolicz­
nych m ieszkańców . R ozn iecany  w ia­
trem  ogień rósł co raz  bardziej. Z je­
dnej s tro n y  za g raż a ł budynkom  s ta ­
cy jnym . a z drugiej idąc n iszczącym  
pochodem  p rzez  g ęs tw ę  drzew , g roził 
zupełnem  zniszczeniem  lasu  po obu 
s tro n ach  g ran icy . W  rezu ltac ie  12-go- 
dzinnej in ten sy w n ej akcji ra tow niczej 
udało  się p o żar opanow ać. W y k o p a­
ne na linji g ran icznej ro w y  p o w s trz y ­
m ały  d a lszy  pochód ognia p rzez  las. 
S p łonęła  jednak  zupełnie część  lasu. 
znajdu jąca się na polskiej stronie, sk ład  
w ra z  z ca łym  zapasem  d rzew a, a po ­
za tem  zosta ł zn iszczony  częściow o to r 
ko le jow y i linje telefoniczne. S zkody  
są o lbrzym ie, p rz ek racza ją  4 m iljbny 
zło tych . Z ludzi na szczęście , poza 
nieznacznym i poparzeniam i, nikt nie 
poniósł szkody .

Z CeszwAiktedo,
C ieszyn. (W  i e 1 k i p o ż a r ) .  P rze d  

kilku dniam i w ybuch ł pożar w  zabudo­
w aniach  Jan a  Kropa w Kisielowie, ni­
szcząc  doszczętn ie  dach s to d o ły  i dorn
oraz część  u rządzenia dom ow ego. 

| S zkoda w ynosi około 7000 zt. S tw ie r- 
j dzono, że ogień w zn ieciły  m ałoletn ie 
I dzieci, k tó re  b aw iły  się zapałkam i, tuż 
i p r z y  stodole.

necznikow y 46 proc. 28.00—29.00, m akuch lniany 
38.00—39.00, m akuch rzepakow y 28.00—29.00, o trę ­
by ży tn ie  15.00— 16.00, o tręby  pszenne zw ykle 16.50 
do 18.50, o tręby  pszenne średnio grube 17.50—18.50, 
słom a prasow ana żytn ia 6.50, słom a prasow ana 
pszenna 6.50, słom a p rasow ana ow siana 6.50, siano 
łąkow e, p rasow ane lub luzem 11,00— 12.00. — Uspo­
sobienie spokojne!

Ceny bydła na Centralnej T argow icy  
w  M ysłow icach.

W tygodniu  od 7. VI. do 13. VI. spędzono na 
ta rg i: buhaji 113, w ołów  50, k rów  752, jałów ek 84, 
cieląt 281, n ierogacizny 2098, ogółem  3378 zw ierząt.

P łacono za  jeden kilogram  żyw ej w agi: buhaje 
od 1.15— 1,38 zł., w o ły  od 1,10— 1,45, k row y od 1,10 
do 1,40, jałów ki od 1,10— 1.40, nierogacizną a) od 
230—2.40. b) od 2,20—2,29, c) od 2,08—2,19, d) od 
1,92—2,07 zł.

T arg  ożyw iony. Tendencja zniżkow a.

B ielsko. ( D o m y  i s t o d o ł y P ł o- 
n ą). W  pow iecie bielskim  zo sta ły  w  
ty ch  dniach naw iedzone pożarem  dw ie 
m iejscow ości. O koło pó łnocy  po jaw i­
ła się w ielka  łuna nad G órnym  M ię­
d zy rzeczem , gdzie spaliła  się stodoła 
A ndrzeja K óniga. B udynek zosta ł do­
szczętn ie  zniszczony. S todo ła  by ła  
ubezpieczona. — W  tym  sam ym  dniu 
w ybuch ł pożar w  d rew n ian ej stodole 
rolnika F ran c iszk a  S oboszka w  Za­
rzeczy , n iszcząc ją doszczętn ie  w raz  
z zapasam i siana i słom y. N astępnie 
p o żar p rzen iósł się na dom  m ieszkal­
ny, n iszcząc dach domu. S zkoda w y ­
nosi około 8 ty s ięcy  zł. P rz y c z y n y  p o ­
żaru  d o ty ch czas nie ustalono. B udyn­
ki b y ły  ubezpieczone na 7 ty s ięcy  zł.

Z ca!ei Polski.
Sosnowiec. ( S a m o b ó j s t w o  k o ­

b i e t  y). Na dworcu kolejowym w Bę­
dzinie rzuciła się pod pociąg tow arow y 
25-letnia Janina Hart, zamieszkała w Bę­
dzinie w  koszarach wojskowych. Koła 
pociągu odcięły nieszczęśliwej lewą rękę 
i nogi. Przewieziono ją do lecznicy, gdzie 
wkrótce zmarła. Powodu rozpaczliwego 
czynu dotychczas nie ustalono.

Zakopane. ( O g r a n i c z e n i e  h a n ­
d l u  d o m o k r ą ż n e g o ) .  Jedną z wielu 
plag, gnębiących przyjeżdżających do Za­
kopanego, był uprawiany przez podejrza­
ne a natrętne indywidua, handel domokrą­
żny. Strasznej tej pladze kuracjuszów i 
letników ma położyć tamę w ydane ostat­
nio rozporządzenie min. przemysłu i han­
dlu, ' ograniczające handel domokrążny w 
Zakopanem.

Łódź. ( W ł a m a n i e  d o  s k a r b c a  
b a n k u ) .  W  tych  dniach dokonano 
w łam an ia  do k as  B anku H andlow ego 
w  Łodzi. Ś ledztw o  p rzep ro w ad zo n e  
p rzez  policję łódzką ustaliło  n astęp u ją ­
cy  p rzeb ieg  napadu. B andytów , k tó ­
rych  by ło  sześciu  w szy scy  m łodzi, 
b a rczy śc i, elegancko  ubran i w puścił do 
gm achu banku, b ęd ący  z nimi w  zm o­
w ie goniec, b iu ra — niejaki Jung, z a ­
trud n io n y  od trzech  lat w  banku. 
Jung  w puścił b an d y tó w  około godz. 1 
i pół po południu, w tedy , gdy w oźny  
Hoffman udai się do dom u na obiad. 
G dy po 2 godzinach Hoffmann p o w ró ­
cił — bandyci napadli na niego i s k rę ­
pow ali pow rozam i. D rugi w oźny  — 
R ew ersk i, k tó ry  rów nież p rzy szed ł do 
b iu ra — zosta ł tak sam o  obezw ładn io ­
ny. W  m iędzyczasie  bandyci rozpruli 
p o d ręczną kasę  o g n io trw ałą , z k tó rej 
z rab o w ali 1700 do larów . W  godzinach 
w ieczo row ych  p rzy szed ł do banku k a ­
s je r P rzed p ełsk i, posiadający  klucze 
od sk arb ca  p rzy  sobie. B andyci ode­
brali klucze od P rzedpełsk iego , o tw o ­
rzyli skarb iec , z rabow ali s tam tąd  oko­
ło 70 ty s ięcy  z ło tych , następn ie zaś za- i 
ciągnęli P rzed p ełsk ieg o , H offm ana i 
R ew ersk iego  do sk arb ca , za trzask u jąc  
za nimi d rzw i. Jak  w sk azu ją  ślady  — 
bandyci usiłow ali rów nież rozbić i 
o b rab o w ać  safesy  p rzy  pom ocy zn a le­
zionych w  sk arb cu  kluczy, co jednak 
im się nie udało, gdyż o tw arc ie  safesu 
m ożliw e jes t ty lko  p rzy  użyciu  dw óch 
k luczy, z k tó ry ch  jeden posiada d y ­
rekcja  banku, drugi zaś — w łaścic iel 
safesu. W łam y w a czy  d o ty ch czas nie 
w yśledzono.

Lublin. ( C u d o w n e  u l e c z e n i e  
ś l e p o t y ) .  P ism a polskie donoszą: 
U roczystość  św ię ta  ku czci św . Anto­
niego grom adzi co roku w kościele po- 
b ern ard y ń sk im  w  Lublinie w ielkie tłu ­

m y  w iern y ch . W  trakcie tegorocznych  
u ro czy sto śc i i w  czasie  su m y  zdarzył 
się w y p ad ek , k tó ry  silnie w s trz ą sn ą ł 
obecnym i na nabożeństw ie . O to k lę­
cząca  p rzed  ob razem  św . Antoniego 
jak aś  kob ie ta  z dzieckiem  na ręku , z a ­
częła  nagle w y d a w ać  g łośne ok rzy k i i 
g w a łto w n ie  szlochać. S p ro w ad zo n o  ją 
do zak ry s tji i z trudem  uspokojono. T u  
opow iedzia ła  ona, że dziecko p rzy sz ło  
na św ia t n iew idom e, że ud aw ała  się 
do w ielu lek arzy , k tó rzy  jakko lw iek  
nie s tw ierdz ili, że  ślepo ta  jest n ieule­
czalną. to jednak  zabiegi ich nie odnio­
s ły  skutku . M iesiąc za m iesiącem  m i­
jał a re zu lta ty  leczenia nie b y ły  w i­
doczne. i o to  g dy  m odliła się żarliw ie  
p rzed  o łta rz em  śk. A ntoniego dziecko 
o d zy sk a ło  nagle w zrok . Z darzen ie  to 
w y w o ła ło  w śró d  w iern y ch  głębokie 
w rażen ie . W ypadk iem  tym  z a in te re ­
so w a ły  się w ład ze  kościelne, k tó re  z 
w ielką energ ją  p rz y s tą p iły  do zb ad a­
nia ca łe j sp ra w y  i ustalen ia  ponad 
w sze lką  w ątp liw ość, czy  n iezw y k le  to 
uzdrow ien ie  m iało isto tn ie taki p rz e ­
bieg, jak  opow iedzia ła  m atk a  ow ego 
dziecka. B ędą w ięc  w z ię te  pod u w a­
gę opinje lek a rzy  i św iadków .

W arszaw a. W a l k a  d w ó c h  o b o ­
z ó w  c y g a ń s k i c h ) .  M iędzy dw om a 
obozam i cygańsk iem i, k tó re  ro z ło ży ły  
sw oje nam io ty  pod W a rsz a w ą  w y n i­
k ła  w czo ra j g roźna w alka . Z p o czą t­
ku cygan ie  w alczy li u zb ro iw szy  się w  
pateln ie, rondle itp., następn ie  poszły  w  
ruch noże i sz ty le ty . P rz y b y ły  na 
m iejsce oddział po licy jny  nie m ógł 
uśm ierzy ć  w alki, w obec czego w e ­
zw a ł do pom ocy  oddział re z e rw o w y  i 
s tra ż  ogniow ą ze sikaw kam i. K res 
w alce  po łoży ł jednak  dopiero  p rzech o ­
dzący  p rzy p ad k o w o  koło p lacu boju 
oddział w ojskow y. W alk a  w yn ik ła  
pom iędzy  zw olennikam i obalonego 
„króla** cyganów  B azy lego  K w ieka i 
now ego „króla** M ichała K w ieka. P o d ­
czas w alk i w ielu  cy g an ó w  zosta ło  c ię­
żko rannych . N ajciężej ran n y  zosta ł 
kuzyn „króla** Ł aza rz  K w iek, k tó rego  
w  stan ie  beznadziejnym  przew ieziono  
do szp itala  D ziecią tka  Jezus. P olic ja 
a re sz to w a ła  około 40 najbardzie j z a ­
ża rty ch  uczestn ików  w alki.

Loteria państwowa.
(B ez gw arancji.)

W  drugim  dniu ciągnien ia 2-giej k la ­
sy  21-ej polskiej loterji państw ow ej, 
p ad ły  w y g ra n e  na następu jące  n um ery :

80.000 zł. na Nr. 52272.
40.000 zł. na Nr. 112008.
20.000 zł. na Nr. 190281.

5.000 zł. na Nr. 202869.
2.000 zł. na Nr. 164535.
1.000 zł. na Nr. 82817.

P o  500 zł. na N -ry : 9631 117860
132172 144593 149344.

Po 400 zł. na N -ry : 22844 70103 
78135 136804 143577 164144 167537
175439 189165 205474.

Po 300 zł. na N -ry : 3821 15614
20855 22947 26991 38894 44064 50992 
64844 69709 69732 98650 10260S 108930 
134589 141573 142953 145601 145804
153007 158656 164213 178807 193127
195092.

Po 200 zł. na N -ry : 2778 3814 4078 
5922 6181 7040 8284 8742 9962 13099 
14698 15034 15577 15649 15765 21167
22361 22512 28978 30713 31966 34945
35367 38844 38943 40898 43328 44307
44383 46188 46547 47100 48237 49338
49758 50270 50658 52597 55117 55220
56692 57217 60428 63112 65782 68989
70048 73797 75928 76932 83154 83936
85173 86401 87768 89701 89779 92751
93051 93909 94608 94805 95276 99570
100483 104750 105242 110314 111041
113285 115839 119037 120031 125202
126674 129636 132118 133158 133431
135168 140221 141139 141617 142312
143024 143783 144818 146057 163562
146928, 146975, 147510, 147794,
152405, 155462, 160576, 161328.
164061 J64413 164678 165085 165489
165972 167852 171555 171956 17241S 
173561 174277 176207 177356 ISO108
182000 184632 185391 185850 186530
189012 189588 190018 191591 193569
193708 194590 194738 197473 197698
201898 203187 203273 204574 209730.



Europa zagrożona amerykańska
podwyżka ceł.

P a r y ż .  D y re k to r państwowego 
urzędu handlu zewnętrznego w  w y ­
w iadzie z przedstaw icie lem  dziennika 
„ L ‘O euvre“  na tem at z w y ż k i am ery­
kańskich ta ry f celnych ośw iadczy ł: 

Uważam  uchwalenie tego b illu  za 
sprawę w ie lk ie j w a g i; rządow i i par­
lam entow i nie pozostanie nic innego, 
jak  odpowiednie przystosow anie ta ry f 
francuskich. Obecnie Francja im por­
tuje to w a ró w  am erykańskich za 7 m il­
ia rdów  franków , zaś eksportuje w szy-

L o n d y n .  W  w yw iadz ie  z przed­
staw icie lem  „D a ily  H e ra ld " L lo yd  Ge­
orge w ysuną ł propozycję odbycia spe­
cjalnej nadzw yczajnej sesji parlamentu, 
poświęconej w y łączn ie  bezrobociu 
z zastosowaniem przyśpieszonej p ro ­
cedury obrad.

L lo y d  George tw ie rdz i, że obecna 
sytuacja w  dziedzinie bezrobocia, jest 
bardzo groźna, gdyż liczba bezrobot­
nych idzie w  m iljony . Sytuacja ta w y -  ■

B  a z y  1 e a. Zebrała się tu rada 
adm in istracyjna Banku W y p ła t M ię ­
dzynarodow ych. P rzy ję ła  z zadowo­
leniem do w iadom ości w y n ik  emisji 
akcji Banku oraz em isji pożyczki 
Younga, p o k ry te j z w ie lką  nadw yżką, 
i postanow iła  zaprosić banki emisyjne 
A ustrji, W ęgier, Polski, Rumunji, G re­
cji, Czechosłowacji, B u łga rji. F in landji, 
Gdańska i Danji do natychm iastowego 
wzięcia udzia łu w  kapita le Banku.

Jugosław ia i Portuga lia  o trzym ają  
rów nież tego rodzaju zaproszenie, ak­
cje jednakże będą im  udzielone dopie­
ro wówczas, k iedy w alu ta  tych kra - 
iów  będzie ustabilizowana. M axim um

Skrzyński nie będzie ambasadorem 
w Berlinie.

W a r s z a w a .  „Gazeta Polska" za­
mieszcza następującą notatkę: „Upoważ­
nieni jesteśmy do stwierdzenia, że wszel­
kie pogłoski, ukazujące się od jakiegoś 
czasu w prasie polskiej i niemieckie o 
mającej nastąpić niebawem nominacji pana 
Aleksandra Skrzyńskiego na stanowisko 
posła polskiego w  Berlinie, są bezpod­
stawne".

Pożyczka 9 mili. złotych dla Moście.
W a r s z a w a .  Bank Gospodarstwa 

Krajowego uzyskał u swoich korespon­
dentów zagranicznych kredyt na okres 
18-to miesięczny w  wysokości 210.000 
f. szt., czyli około 9 milionów złotych, 
przeznaczony! dla Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w  Mościcach. Po­
wyższa pożyczka uzyskana na dogodnych 
warunkach, będzie zużyta na dalsze udo­
skonalenie urządzeń fabryki w  Mościcach.

Publicyści angielscy w  Gdyni,
G d y n i a .  P rzybyła we wtorek do 

Gdyni statkiem „Baltaw ja" wycieczka pu­
blicystów angielskich w  liczbie 14 osób, 
należących do angielskiego Penclubu. W y ­
cieczkę pow itał dyrektor Żeglugi Polskiej 
Rumel. następnie przedstawicie! urzędu 
morskiego dr. Geistor oraz delegaci z 
Warszawy Maciej W ierzbiński i Mieczy­
sław Serer. Goście zwiedzili port oraz 
miasto, poczem podejmowani byli śniada­
niem w  domu zdrojowym.

Katastrofa samochodów w której trzech 
hitlerowców zginęło.

B e r l i n .  W  Wiedenbruch obok Mun­
ster samochód ciężarowy, w którym  
■najdowało się 18 hitlerowców, najechał 

'ia drzewo, rozbijając się w drzazgi. 3-ch 
hitlerowców poniosło śmierć na miejscu.
'  zaś jest ciężko ranvch.

stkiego za 3 m ilja rdy . Operacja ta po­
zostaw ia w ięc  Stanom Zjednoczonym  
4 m ilja rd y  czystego dochodu.

Belgja, N iemcy, Ita lja , A ng lja  i Ho- 
landja są podobnie narażone na znacz­
ny  uszczerbek. T ak w ięc czy  inaczej 
trzeba będzie się zjednoczyć dla obro­
ny  interesów  p rzem ysłów  narodow ych 
a w  takim  razie Stany Zjednoczone 
szybko zmuszone zostaną do spuszcze­
nia z tonu.

maga w ięc trak tow an ia  je j przez 
w szystk ie  s tronn ic tw a  na podobnych 
zasadach jak  w  okresie w o jn y  sp raw y 
obrony narodowej.

L lo y d  George zaofia row ał bezinte­
resowne poparcie libe ra łów , o ile rząd 
pa rtji p racy  zdecyduje się na podjęcie 
nadzw yczajnych środków  zaradczych, 
podobnych do tych, jakie proponuje 
L lo yd  George.

akcy j, k tó re  mogą być  subskrybowane, 
ustalono na 4000.

Z kolei rada m ianowała Francisa 
Rodd‘a z Banku Angielskiego cz łon­
kiem kom ite tu dyrekcyjnego, którego 
specjalnem zadaniem jest sprawa o r­
ganizacji Banku oraz ustalenia jego 
stosunku do różnych banków em isy j­
nych. Rada postanow iła, że z końcem 
każdego miesiąca będzie ogłaszany 
m iesięczny stan rachunków  Banku. Je­
den z podkom ite tów  rozw aży w  dniu 
ju trze jszym  w  porozum ieniu z d y re k ­
cją Banku różne sp raw y związane z 
p o lityką  bankową ins ty tuc ji.

Następne posiedzenie rady adm in i­
s tracy jne j odbędzie się 14 lipca.

Partja gospodarcza przeciw premie­
rowi Braunowi.

B e r l i n .  Frakcja partji gospodarczej 
zgłosiła w  sejmie pruskim wniosek o zło­
żenie skargi przed trybunał Rzeszy prze­
ciwko premierowi Braunowi z powodu 
przemówienia jego przeciw wyrokowi 

trybunału stanu.
W  uzasadnieniu tego wniosku partja 

gospodarcza podkreśla, że metoda k ry ty ­
ki, zastosowana przez przedstawiciela 
rządu pruskiego przeciw trybunałowi sta­
nu zupełnie nie przyczynia się do podtrzy­
mania autorytetu państwa.

„Junkers w Paryżu.
B e r l i n .  Jak donoszą z Dessau, lot 

wielkiego samolotu Junkersa nastąpił na 
zaproszenie francuskiego ministerstwa lot­
nictwa. Na pokładzie płatowca znajduje 
sie 18 osób, w  tern trzech francuskich go­
ści. Samolot pozostanie prawdopodobnie 
nrzez szereg dni w  Paryżu. Pomocnikiem 
kpt.. Zimmermanna jest kpt. Gathe. Lot 
powrotny dokonany będzie prawdopo­
dobnie ponad zachodniemi obszarami prze- 
mysłowemi Niemiec.

Komuniści manifestu!? —  ministerstwo 
uspokaja.. .

B e r l i n .  W  nocy z 16 na 17 b. m. 
manifestanci komunistyczni w yb ili szyby 
w  gmachu konsulatu polskiego w  Ham­
burgu. Zawiadomione władze miejscowe 
wszczęły dochodzenia. Urząd spraw za­
granicznych ze swej strony odpowiedział 
poselstwu polskiemu, że poczynione bę­
dą wszystkie należne kroki.

Upadek ruchu separatystów w Alzacji.
P a r y ż. „Le  Temps", omawiając 

ruch autonomistyczny w Alzacji, stw ier­
dza, że ruch ten skazany jest obecnie na 
wymarcie, ponieważ polityka Poincarego 
pozwoliła ludności tych obszarów dojrzeć 
właściwe oblicze autonomizmu.

S P O R T .
Świąteczne zawody piłkarskie.

O mistrzostwo Ligi.
Ostatnie dwa mecze ligowe zadecydowały 

o utwierdzeniu się Cracovii w tabeli na pierwszem 
miejscu przed Wistą. Patrząc na sytuację 
pod tym  kątem istnieje jeszcze ty lko  dla Legji moż­
liwość dogonienia Cracovii, gdyż Legja straciła do­
tąd tyleż co Cracovia — t. j. 2 punkty.

Ruch z Wielkich Hajduk potw ierdził opinję w y ­
powiedzianą o nim parokrotnie na tern miejscu: po­
b ił on w  Katowicach Ł. K. S. 4:0 i skoczył aż na 
czwarte miejsce w tabeli przed Legją.

Najbliższy czwartek świąteczny przyniesie nam 
trzy  dalsze spotkania ligowe.

w Warszawie: Legja — Ł. K. S.
w Krakowie: Garbarnia — Czarni.
We Lwowie: Pogoń — L. T. S. G.

O mistrzostwo klasy „A“.
Grupa I.

Mistrzostwa I-sze.i grupy klasy ,,A“  w  pierw­
szej serji dobiegają już ku końcowi.

Jeszcze dwie zaledwie dzielą nas niedziele od 
definitywnego zakończenia tych walk w pierwszej 
rundzie.

Obecnie trz y  drużyny, a to Amatorski, Naprzód 
i „06“  Katowice — posiadają jedną i tęsamą 
ilość punktów przy takich samych ilościach gier.

W  nadchodzący czwartek zapadnie defin ityw ­
nie rozstrzygnięcie, która z tych trzech drużyn zdo­
będzie wiosenne mistrzostwo klasy „A “ . Walczą 
następujące drużyny:

W Załężu:
K. S. „06" Katowice — K. S. Naprzód Lipiny.

w Królewskiej Hucie:
Amatorski K. S. — 1. T. C. Katowice.

W  Bielsku:
B. B. S. V. — K. S. Śląsk Świętochłowice.

XV Katowicach:
K. S. Pogoń — K. S. Dąb.

Kolejowe P. W. — K- S. „07“  Siemianowice. 
Tabela I  grupy klasy „A“.

Po niedzielnych rozgrywkach tabela o mistrzo­
stwo klasy „A “  grupy pierwszej przedstawia się 
następująco:
Nazwa klubu I. gier. St. br. Pkt.
1- Amatorski K. S. S . 34:14 13
2. K. S. Naprzód 8 29:11 13
3. K. S. „06“  Katowice 8 27:16 13
4. 1. F. C- 7 16: 8 9
5. K. S. Śląsk 8 12:12 8
6. K- S. „07“  Siemian. 7 14:17 7
7. Kolejowe P. W. 8 17:16 7
8. K. S. Dąb 7 11:12 5
9. K. S. Pogoń 7 8:19 4

10. B. B. S. V. Bielsko 8 18:24 4
11. K. S. Hakoah Bielsko 7 7:31 1

Trójmecz bałtycki 111.
Skład reprezentacji Polski na trójmecz bałtycki, 

k tó ry  się odbędzie w  dniach 20 i 21 w  Tallinie, zo­
stał ustalony w sposób następujący:

Bieg 100 m tr.: Sikorski (Śiąsk). Szenajch: 200 
mtr. Biniakowski. Szenajch; 400 m tr.: Piechocki, 
Biniakowski; 800 m tr.: Lisicki, KusóCiński; 1500 
m tr.: Kosuciński, Lesicki; 5000 m tr.: Kusociński,
Kabut (Śląsk); 10 km: Kusociński, Kabut; 110 m tr 
przez p ło tk i: Nowosielski, Zajusz (Śląsk): sztafeta 
4X100 m tr.: Szenajch, Piechocki. Sikorski, Binia­
kowski; sztafeta 4X400 m tr.: Piechocki. Meyro, 
Cejzik, B iniakowski; skok w dal: Sikorski, Nowo­
sielski; skok w zwyż: Meyro. Cejzik; skok o tyczce: 
Adamczak. M ajtkowski; rzut kulą: Heliasz, Ceizik, 
dysk: Heljasz, Górski; oszczep: Szydłowski, Cejzik

AGITUJCIE ‘• C  
UW- ZA NASZA 
m r  GAZETA!

Prez, Hoover podnisał nowa taryfę 
celna.

W a s z y n g t o n .  W chwili podpi­
sywania ustawy taryfowej przez prezy­
denta Hoovera obecni by li sekretarz Mel­
lon i szereg innych wybitnych osobisto­
ści ze świata politycznego. Zebrani po­
w ita li fakt podpisania ustawy gorącemi 
oklaskami. Nowa ustawa weszła w  ży­
cie o północy. Wiele okrętów dąży z ca­
łym  pośpiechem do portów amerykań­
skich. aby przybyć przbed tym terminem 
i oszczędzić importerom wiele tysięcy do­
larów wydatków.

Polska uznała przewrót w Rumun?!,
B u k a r e s z t .  Polski minister pełno­

mocny Szembek odwiedził dziś ministra 
spraw zagranicznych Mironescu, aby w  
•mieniu Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej i rządu polskiego złożyć życzenia z 
powodu wstąpienia n tron króla Karola Ił.

Parlament Rzeszy omawia budżet 
Spraw Wewnętrznych.

B e r l i n .  Po ferjach świątecznych 
Reichstag podjął znowu obrady, kontynu­
ując debatę nad drugiem czytaniem preli­
minarza budżetowego na rok 1930. Na po­
rządku dziennym obrad znajduje się bud­
żet ministerstwa spraw wewnętrznych.

Z ostatniej chwili.
Rokowania między przemysłem 
a pracownikami umysłowymi.

K a t o w i c e .  We wtorek odbyły się 
pertraktacje między przedstawicielami 
ciężkiego przemysłu i przedstawicielami 
zespołu Z. Z. P. U. w  sprawie nowei umo­
w y zbiorowej dla pracowników umysło­
wych.

Przedmiotem układów była głównie 
sprawa rozciągnięcia ustawy o najmie 
pracy dla pracowników umysłowych na 
nową umowę. Przedstawiciele związków 
zawodowych zażądali włączenia do umo­
w y  tych punktów ustawy, które są dla 
pracowników korzystne.

Wobec odmowy ze strony pracodaw­
ców dalsze rokowania nie będą prowadzo­
ne na podstawie ustawy o najmie.

Główne wygrane Loterii Państwowej.
W a r s z a w a .  W  drugim dniu ciąg­

nienia I klasy 21 Polskiej Państwowej Lo- 
terji Klasowej, główniejsze wygrane pa­
d ły  na numery następujące:

80.000 zł na Nr. 52272.
40.000 zł na Nr. 112008.
20.000 zł na Nr. 190281.
5000 zł na Nr. 202869.

W ojewództwo otrzyma trzech nowych 
wizytatorów'.

W a r s z a w a .  Ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego za­
rządziło od dnia 1 września b. r. zwięk­
szenie liczby7 w izytatorów  szkół średnich 
przez przydzielenie wybitniejszych dy­
rektorów i nauczycieli do pełnienia obo­
wiązków wizytatorskich. Liczba więc 
wizytujących szkoły średnie ogólno- 

ji kształczące w poszczególnych okręgach 
szkolnych byłaby następująca: Okręg
szkolny7 krakowski 7 w izytatorów, lubel­
ski — 3, lwowski — 8, łódzki — 5. pole­
ski 1, pomorski — 2, poznański — 4, war­
szawski — 12, wileński — !, wołyński — 1. 
śląski wydzia ł oświecenia publicznego 
— 3.

Nadesłane.
Budyni Dra Oetkera można dzieciom 

dać tyle, ile tylko zapragną, gdyż są bar­
dzo łatwo strawne i niezwykle pożywne. 
Przytem specjalnie ważne są zawarte w 
budyniach Dra. Oetkera sole mineralne, 
oparte na najnowszych badaniach nauko­
wych, a potrzebne do rozwoju ciała i 
krw i. Znakomite legumiuy. pobudzające 
apetyt nawet u dorosłych, sprawiają przez 
swe dodatki jak mleko i cukier, że dzieci 
są syte i nabywają sil. Największą ra­
dość dzieciom sprawić można tylko, przez 
przyrządzanie im często smacznych bu- 
dyni Oetkera. Jak wiadomo, otrzymać 
można budynie Dra Oetkera wobec w ie l­
kiego obrotu w odnośnych składach zaw­
sze świeże.

Ostatuiemi czasy klaka ogarnęła 
też kina paryskie. W  kinach jednak 
chodzi nie tyle o oklaskiwanie pew­
nych artystów, jak w  teatrach, jeno 
o wyw oływ anie nastroju przychylne­
go dla sztuki podczas premjer filmo­
wych.

Kierownicy kin paryskich płaca 
zwykle klakierom po 10 franków od 
vvieczoru, udzielając im, oczywiście też 
biletów bezpłatnych.

Klakierami są tylko mężczyźni, 
gdyż kobiety — jak oświadcza szef 
klaki w  „Casino de Paris", nie umieją 
dość głośno klaskać.

Angielskie samoloty-olbrzymy.
W  angielskich fabrykach budowy 

samolotów Hadley Page znajduje sią 
obecnie na ukończeniu budowa pierw­
szej serji 8-miu wielkich samolotów 
pasażerskich, obliczonych każdy na 46 
osób. Z owych ośmiu maszyn, czte­
ry  przeznaczone są na komunikacje 
miedzy Londynem a Paryżem. Samo­
lo ty  zaopatrzone są każdy w cz te ry  
s iln ik i o łącznej sile 1800 IIP . Oprócz 
tego znajduje się w  budowie w  Sou­
thampton wielki hydroplan, który po­
siada 6 motorów i ważyć będzie 38 
tona.

Lloyd George domaga się podjada 
walki i  beirobociem.

Rozdział akcyj Mśsd^ynarodow. Banku
Reparacyjnego.

Bi

Klaka w kinach.



| Ze Śląska Opolskiego |
Z Bytomskiego.

W  niedzielę po południu przyszło 
na targowisku w  Rokitnicy do starcia 
pomiędzy komunistami a socjalistami 
nacjonalistycznymi, przyczem oberw a­
ło się porządnie jednej i drugiej stronie. 
Dopiero policja położyła kres bijatyce 
i aresztowała kilku awanturników.

•

Kościół parafialny w Szombierkach 
obchodzić będzie w  dniu 17 sierpnia br. 
25-lecie istnienia swego. Z tego powo­
du świątynia zostanie zupełnie odno­
wiona. Prace  malarskie są w  pełnym 
biegu. Również zostaną odnowione 
organy.

Na ulicy Klukowieckiej w  Bytomiu 
dostał się pod koła samochodu 3V2-let- 
ni chłopczyk Eryk Preis, który  odniósł 
tak ciężkie obrażenia w ew nętrzne i ze­
wnętrzne, że zmarł w  drodze do lecz­
nicy.

Z Zabrskiego.
W  stawie w pobliżu kopalni „Gwi­

dona" utonął 18-letni ślusarz Ewald 
Hase z Zabrza. Zwłoki jego znalezio­
no po dłuższych poszukiwaniach.

•
Usiłował sobie odebrać życie pe­

wien młody mężczyzna z Zabrza przez 
przecięcie tętnic brzytwą. Ponieważ 
życiu groziło niebezpieczeństwo, od­
stawiono nieszczęśliwego do lecznicy. 
P rzyczyny  rozpaczliwego kroku do­
tychczas nie stwierdzono.

Z Gliwickiego.
Kierownictwo druciarni w  Gliwi­

cach zgłosiło prezydentowi regencji 
opolskiej wydalenie 75 robotników. 
Jak słychać, kierownictwo nosi się z 
zamiarem unieruchomienia całego 
przedsiębiorstwa. Z powyższego w y ­
nika, że przesilenie gospodarcze na 
Śląsku Opolskim przybiera rozmiary 
coraz większe.

*

W  nocy na poniedziałek wybuchł 
w posiadłości rolnika Albina Biskupka 
w Pyskowicach na Przedmieściu Tar- 
nogórskiem pożar, k tóry  zniszczył 
dwie stodoły i szopę. Znajdujące się 
w stodołach zapasy zboża jakoteż ma­
szyny rolnicze spłonęły także. Szkoda 
wynosi około 9.500 marek. P rzypu­
szcza się, że ogień został podłożony.

Z Kozielskiego.
W  ubiegłą sobotę i niedzielę bawił 

,v Koźlu Najprzew. książę-biskup wro- 
;ławski, ks. kardynał dr. Bertram  w 
;elu udzielenia Sakram entu Bierzmo­
wania św. W  niedzielę rano o go- 
izinie 7 odprawił ks. kardynał nabo­
żeństwo pontyfikalne w  miejscowym 
kościele parafjalnym.

W  ubiegły poniedziałek po połu­
dniu zmarł w  Uciszkowie tamtejszy 
długoletni proboszcz, komisarz książę- 
co-biskupi, radca duchowny i dziekan 
ks. Józef Juzek. Śp. ks. Juzek urodził 
się 6 listopada 1848 r., święcenia k a ­
płańskie otrzymał w  roku 1876. Przed 
4 laty obchodził swój złoty jubileusz 
kapłaństwa. W  Uciszkowie był dusz­
pasterzem blisko 40 lat. P rzez  swoich 
parafjan był bardzo łubiany. Pogrzeb 
odbędzie się w  piątek w  Uciszkowie.

•

W  Odrze niedaleko Starego Koźla 
utonął w  niedzielę 15-letni Żygmund- 
czyk z Landzmierza. W ydobyto go 
bez życia.

Z Strzeleckiego.
# W  tych dniach szala! w Dziewko- 

wicach wielki pożar, który zniszczył 
dwa domy mieszkalne, mianowicie ro­
botników Franciszka Morawca i Wil­
helma Marka. W  płomieniach zginęło 
także kilka sztuk bydła.

*

Pewien rolnik z Zimnej Wódki zna­
lazł przy koszeniu koniczyny torebkę 
z większą kwotą pieniężną. Dotych­
czas nie zgłosił się właściciel.

Z Raciborskiego.
Zatrudniony w rzeźni miejskiej w 

Raciborzu, pracownik Bernard Ku- 
nisch, iadąc na rowerze w  kierunku 
Kietrza, zderzył się z motocyklem, 
przyczem odniósł tak ciężkie okalecze­
nia, że nazajutrz zmarł w  lecznicy.

•

Inwalid wojenny Fiedler z Stu­
dziennej utonął przy kąpaniu w Odrze. 
Nieszczęśliwego wprawdzie w ydoby­
to, lecz wszelkie zabiegi około p rzy ­
wrócenia go do życia były  daremne.

*

Sąd przysięgłych w Raciborzu ska­
zał robotnika Henryka Larischa z 
Knispel (?) w  powiecie głubczyckim 
za podpalenie z rozmysłem na 3 lata 
ciężkiego więzienia. Nadto tenże sąd 
zasądził zegarmistrza Antoniego Pytli­
ka z Dzielnicy (pow. kozielski) za na­
mowę do krzyw oprzysięstw a na 1 rok 
6 miesięcy ciężkiego więzjenia. Ska­
zany liczy 56 lat i dotychczas nie był 
jeszcze karanym.

Z Opolskiego.
Dwie młode dziewczynki z Kom­

prachcic w ybra ły  się onegdaj do Opola 
na plac - zabaw przy  strzelnicy. Na 
miejscu zjadła każda z nich kilka por- 
cyj lodów. Nagle jedna zaczęła skar­
żyć się na bóle żołądka i z boleści po­
stradała  przytomność. Pogotowie od­
wiozło ją do domu rodziców, gdzie le­
ży ciężko chora.

PROGRAM RADIOWY.
C zw artek , 19 czerw ca 1930.

Katow ice, fala 408,7 m .: 9.00 N abożeństw o z k a te ­
d ry  poznańskiej. — 11.58 S y g n a ł czasu , hejnał z 
w ieży  M ariackie? w  K rakow ie o raz kom unikat 
m eteorologiczny. — 12.10 K oncert popularny z
udziałem zespołu instrum entalnego „Polskiego R a­
d ia"  w K atow icach. — 15.00 M uzyka lekka z 
W arszaw y . — 16.00 O dczyt „U praw a ży ta " . —
16.20 K oncert popularny z udziałem  zespołu in­
strum entalnego Polskiego R adia w K atow icach. — .
17.30 K oncert so listów  z W arsz aw y . — 18.50 
Rozm aitości. — 19.15 W iadom ości przyjem ne i 
pożyteczne z W arszaw y . — 19.30 S k rzynka pocz­
tow a. — 20.00 Interm ezzo m uzyczne. — 20.15 P o ­
pularny  koncert sym foniczny z Doliny S zw ajcar­
skiej w W arszaw ie. — 21.30 Słuchow isko lite ra ­
ckie z K rakow a. — 22.15 Kom unikat m eteorolo­
giczny. — 22.25 N adprogram . — 23.00 M uzyka
lekka.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 9.10 N abożeństw o z
k a ted ry  poznańskie!. — 12.10 M uzyka z p ły t g ra ­
m ofonowych. — 15.00 M uzyka lekka. — 16.00 i 
16.40 O dczyty . — 17.30 K oncert solistów . —
19.30 P ły ty  gram ofonow e. — 20.15 K oncert po­
pularny. — 21.30 Słuchow isko z K rakow a. •— 23.00 
Muzyka taneczna. ,

K raków , fala 314.1 m .: 9.00 N abożeństw o z k a ­
ted ry  poznańskiej. — 12.10 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonowych. — 15.00 i 16.00 T ransm isie z W ar­
szaw y. — 16.20 K oncert popularny z K atow ic. — 
17.10 P ogadanka dla pań. — 17.30 K oncert z 
W arszaw y . — 19.30 O dczyt. — 20.00 Hejnał z 
w ieży M ariackie!. — 20.15 K oncert popularny z 
W arszaw y . — 21.30 Słuchow isko literack ie . —
23.00 M uzyka taneczna. —  24.00 H ejnał z w ieży 
M ariackiej.

Poznań, fala 336.3 m .: 9.00 N abożeństw o z k a te ­
dry7 poznańskiei. — 12.05 K oncert gram ofonow y.
— 16.35 i 16.55 O dczyty . — 17.15 K w adrans li­
te rack i. — 17.30 K oncert solistów  z W arszaw y .
— 19.00 A negdoty h isto ryczne. — 19.30 O dczyt 
rolniczy. — 19.50 Rolnicza skrzynka rad iow a. —
20.30 K oncert solistów . — 21.30 S łuchow isko z 
K rakow a. — N astępnie sygna ł czasu i kom uni­
katy .

W rocław , fala 325 m „ Gliwice, fala 253 m. 15.40 
Legenda „D ziecię M arii". —  16.45 K oncert popu­
larn y  rad ioo rikestry . — 18.50 R ecital fortepiano­
w y transm isja  z Oliwie). 20.30 W esoła m uzyka 
na dw u fortep ianach . — 21.40 Pieśni. — 22.45 
M uzyka lekka i taneczna z Gliwic.

♦ Berlin, fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
15.20 i 15.40 O dczyty . — 16.05 M uzyka kam eral­
na. — 19.40 K oncert popularny. — 20.40 Pieśni 
chłopskie. ■— 21.15 „W ielka Msza D -m oll" H ayd­
na w  w ykonaniu rad jo o rk ies try . rad jochóru  i so­
listów . N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 516.3 m .: 10.30 K oncert chóru chłop­
ców  w iedeńskich. — 11.05 i 13.30 K oncert. —
15.00 B ajki dla dużych i m ałych. — 15.30 i 18-15 
K oncert. —  20.00 F rag m en ty  operow e (koncert). 
Następnie m uzyka lekka.

P iątek , 20 czerw ca 1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: S ygnał czasu  o raz  hejnał
z w ieżuy  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. — 13.10 Kom unikat 
m eteorologiczny. P raw dopodobnie od godz. 12.00 
do 15.00 transm isja  inauguracji ogólno-europejskie- 
go kongresu Pen-klubów  w  W arszaw ie  z p rze­
m ówieniam i. — 16.00 K om unikaty. — 16.20 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. —  17.00 O dczyt. — 
17.25 M uzyka z W arszaw y . — 18.20 P ó ł godziny 
Pen-klubów  w studje Polskiego R adja w W a r­
szaw ie. — 18.50 R ozm aitości. — 19.05 Codzienny 
odcinek poiw eściow y. — 19.20 K om unikaty spo r­
tow e. — 19.30 O dczy t: „Ze św ia ta  p rzy ro d y " . —
20.00 K om unikaty Zw iązku M łodizeży Polskiej. — 
20.05 Pogadanka z W arszaw y . —  20.15 K oncert z 
sym foniczny z D oliny Szw ajcarsk ie j w  W a rsz a ­
w ie: 1. U w ertu ra  „E gm ont" . 2. K oncert sk rzyp ­
cow y. — Po koncercie, kom unikat m eteoro lo­
giczny. — 23.00 Skrzynka pocztow a w Języku
francuskim .

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.30 P rzeg ląd  p ra sy  k ra ­
jow ej. — 12.10 M uzyka z p ły t g ram ofonow ych .—
15.20 P rzeg ląd  w ydaw nictw  periodycznych. —

16.15 M uzyka z p ły t gram ofonw ycb. — 17.45 Mu­
zyka lekka. — 19.15 Giełda rolnicza. — 20 .lt
K oncert sym foniczny. — P o  koncercie kom uni­
katy .

K raków , fala 314.1: 12.05 K oncert z p ły t gram ofo­
now ych. — 16.00 Pogadanka dla rodziców7 i w y ­
chow aw ców . —  17.25 K oncert z W arszaw y . —
20.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej. 20.15 K oncert 
sym foniczny z W arszaw y . — Po koncercie ko ­
m unikaty i hejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań, fala 336.3: 13.05 K oncert gram ofonow y.
14.00 i 14.15 G iełdy i kom unikaty  gospodarczo- 
rolnicze. — 17.45 K oncert gram ofonow y. —  19.30 
A udycja w okalna. — 20.15 K oncert sym foniczny 
z aW rszaw y . — 23.00 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325: G liwice, fala 253: 16.30 Kon­
cert rad joo rk ies try . — 19.45 P ły ty  gram ofonow e. 
— 20.00 O dczyt. — 20.30 Słuchow isko.

Berlin, fala 4IS: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 16.30 
M uzyka lekka. — 18.30 O pow iadanie tygodniowe..
19.30 Tańce dla s ta rsze j m łodzieży. — 22.00
Suita na o rk iestrę . N astępnie m uzyka taneczna. 

W iedeń, fala 516.3: 11.00 K oncert. —  13.00 P ły ty  
gram ofonow e. —  16.30 K oncert w okalny. —  19.30 
O pera w  dw óch ak tach  W ilhelm a Kiengla „D er 

Evangclim ann". N astępnie m uzyka lekka.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Zebranie miesięczne 

Kato!. Tow. Polek odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 22 o godz. 5 w sali Domu 
Polskiego przy ul. Wolności. Refe­
rentka z głównego zarządu p rzybę­
dzie. O liczny udział prosi Zarząd.

T E A T R  I SZTUKA.
TEATR POI.SKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
Środa, dnia 18 bm. „Aida“, występ 

A. Lenczewskiej. Strzeleckiej i Doł- 
życkiego. o godz. 20.

Czwartek, dnia 19 b. m. „Kopciu­
szek", o godz. 16.

Czwartek, dnia 19 b. m. „Grube 
ryby“, o godz. 20.

Piątek, dnia 20 b. m. „Wesele na 
G. Śląsku", o godz. 20.

Sobota, dnia 21 b. m. „Flis" i „Ver- 
bum Nobile", dla szkół, o godz. 15.30.

Sobota, dnia 21 b. m. „Grube ryby", 
o godz. 20.

Niedziela, 22 bm. „Carmen" gościn­
ny występ W andy Wermińskiej o go­
dzinie 20.00.

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 18 bm. „W esele na G ór­

nym Śląsku". Wielkie Hajduki, o go­
dzinie 19.30.

Czwartek, dnia 19 bm. „Carmen", 
Gliwice, o godz. 19.30.

Piątek, dnia 20 bm. „Grube ryby", 
Zabrze, o godz. 19.30.

Niedzielą, dnia 22 bm. „Wesele na 
G. Śląsku" Olesno, Śl. Opolski o go­
dzinie 19.30.

N akładem  i czcionkam i firm y „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk OpolskL — 
Za redakcję  odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Doskonale się składa,że Marysia
na dziś przygotowała budyń Oetkera, Oczekuję przybycia 

■> przyjaciółki mej z dziećmi, przepadającemi się za budyniem 
czekoladowym. Tak, tak, budynie Oetkera lubią wszystkie 

dzieci, a także dorośli. Dra O etkera proszki bu­
dyniow e zawierają sole mineralne, niezbędne dla roz­
boju ciała i krwi. Dużo nowych sposobów do przyrzą­

dzania budyni oraz pieczenia placków, tortów 
i wszelkich ciastek zawiera nowa książka  
z  receptam i Dra Oetkera wydanie F, którą 
otrzymać można za 40 groszy w znaczkach. 
W książeczce tej znajdują się także bliższe

szczegóły o znakomitym aparacie do pieczenia „Cud ku­
chni", zapomocą którego można piec, smażyć i gotować na 
małym płomyku gazowym lub prymusie. W nowem zupełnie 
opracowaniu ukazało się wydanie C książki kucharskiej 
Dra Oetkera. Wszystkie panie gospodynie a szczególnie po­
czątkujące, znajdą w niej doskonałą pomoc.
Liczne kolorowe tablice uzupełniają zbiór około 500 przepiaów gotowania, 
pieczenia i konserwowania. Książkę tę o objętości 150 stron diaku, nabyć 
można wszędzie, a w razie wyczerpania za nadesłaniem 85 groszy 
w znaczkach wprost u mnie.

Dr, A ugust O etker, Oliwa.

Nowootwaity „Magazyn Mebli"
= = = = = =  M. Łazor ■ ■ =
K atow ice, ulica M iń sk a  nr. 5

===== Nr telefonu 2237. =====
Poleca powoje kom pletne, m eble 
pojedyAcse, kuchnie, wszelkie 
wyroby tapicerskie, po cenach fa­
brycznych. — Proszę się przekonać.

C Z Y T E L N I C Y  i
Przy zakupnie towarów 

, powołujcie się na ogło­
szenia w  nasze! gazecie

Na raty
siecznie

kromczyiisK]-rozdali
M eleM onM owsklegoS

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szyda 

k ,  potrzebni. ^

Panienka lub m ło­
dzieniec, którzy się 
chcą nauczyć pisania 

na maszynie, moga się 
zgłosić, fr . Nawara, 
Katowice, p ac Wolności 6. 
Zakład wyoożycżania 
maszyn do oisania. Po 
wyuczeń u na życzenie, 
wskazuje się posady 
bi ,rowe.

„ d u c n s im r y jn e
Współczesne Wykłady* 
P a  Mi e r a  gwarantują 
wielodztedz nową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listownie.

Sprzedam

ręczną maszynę 
do młócenia

w dobrym stanie. 
W iłem  M ukuś

K odczyce, ul. Szab.ka l 
pow. Katowice.

Dom
na SDrzedaż lub na za­
mianę. Z a rzecze  pod 
Mikołowem. Zgłoszeń 
pod Sz 57 do Admin. 
„Kitolika Polskiego" w 
Katów cach.

Hlod pszczelny
MIT świeży tegoroczny m  pochodzący z naj­
lepszych pas ek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blas/ankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zł. 60 — wraz z opakowaniem i opłata pocztową, 
wysyła za zaliczką I. W in o k n r, T a r n o p o l, 
tarnow skiego  14, 1

Cierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie
szum itp.

firm y H e rb a " ,  P o tn a*
Zwierzyniecka 74


